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Przyjęcie na cześć delegacji 
radzieckiej w Warszawie 


(D W dniu 8 bm. w Pad 


bie Polskiege Towarzystwa E- 
konomicznego -. inister Szkół 
Wyższych i Nauki tow. A. Ra- 
packi podejmował przybyła do 
Polski na uroczystości Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej delegacje radziecką 
z przewodniczącym Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR gen. A 
Gundorowem na czele. 


Na przyjęcie przybyli rów- 
nież: wiceprzewodniczacy zarzą 
du Głównego TPPR tow. St. Ma 
tuszewski, kierownik Wydziału 
Nauki KC PZPR .K. Petruse- 
wicz, wiceminister Szkół Wyż- 
szych i Nauki E. Krassowska 
oraz liczni przedstawiciele świa 
ta naukowego z rektorami J. 
Wasilkowskim i E Warchałow= 
skim na czele. 


Akademie i uroczyste obchody 
w całym kraju w 35 rocznicę 
Wielkiego Października 
Dalsze melduaki o wykonaniu zobowiązań 


(() W dalszym ciągu napływają z całego kraju wiadomo- 


ści o uroczystych obchodach 33 rocznicy 
ziernikówej. 
oddało hołd pamięci bohaterów 


stycznej Rewolucji Paźd 

Społeczeństwo polskie 
radzieckich 
i narodowe ludu polskiego. 


poległych w walce o wyzwolenie 


Wielkiej Socjali- 


społeczne 
Napływają w dalszym ciągu 


meldunki o wykonaniu zobowiązań październikowych. 


W dniu 7 listopada br. odby- 
ła się uroczystość otwarcia no- 
wej linii tramwajowej, łączą- 
cej Kraków z Borkiem Falęc- 
kim. 


$ 
Uroczystą akademię ku czci 
Wielkiego Października. robot- 
nicy „Fablok“ urządzili w u- 
kończonej przed terminem no- 
wej hali. 


13.450 ton wegla 
w rocznicę Wielkiego 
Października 


Na akademii w Brzeszczach 
górnicy zameldowali o przekru- 
czeniu powziętego zobowiąza= 
nia wydobycia w pażdzierniku 
rb. 13450 ton węgla. > 


List związkowców polskich 
do radzieckich towarzyszy 


(f) Pragnąc wyrazić gorące u- 
czucia głębokiej przyjaźni dla 
mas pracujących pierwszego pan 
stwa socjalistycznego i przywią- 
zanie dla przywódcy prole- 
Viatu całego świata — Generali- 
ssimusa Stalina, związkowcy 
polscy: Zarządy Główne Związ- 
ków Zawodowych, załogi po 
szczególnych zakładów pracy wy 
syłają setki listów do radziec- 
kich towarzyszy pracy. 

W listach tych związkowcy 
polscy przesyłają masom pracu- 
jacym Związku Radzieckiego 
życzenia dalszych sukcesów 1 
wyrażają uczucia głębokiej przy 
jaźni oraz wdzięczności za mo- 
żność korzystania z doświadczen 
radzieckich związkowców, C0 ü- 
możliwia nam szybsze budowa- 
nie socjalizmu. 


Wojewódzka akademia 
w Rzeszowie 


ju i socjalizmu — o zwycię- 
stwo idei Wielkiego Październi- 
ka. 

Wieczorem licznę delegacje 
złożyły wieńce na grobach żoł- 
nierzy polskich i radzieckich na 
cmentarzach: w Pobitnem, Wił- 
kowyji i w Zwięczycy. 


Hołd pamięci bohaterów 
radzieckich 


W przededniu i w rocznicę 
Wielkiego Października  spółe- 
czeństwo oddało hołd pamieci 
bohaterów radzieckich pole- 
gtych w walce © wyzwolenie 
społeczne ł narodowe ludu pol- 
skiego. 

We Wrocławiu złożono prze- 
szło 100 wieńców u stóp mau- 
zoleum bohaterów Armii Ra- | 
dzieckiej. 

W Krakowie w przededniu | 


|wielu zakładów przemysłowych 


rocznicy Rewolucji Pażdzierni= 
kowej. ulicami miasta przeciąg- | 


nął wielotysięczny pochód do 
mauzoleum bohaterów radziec- 
kich. Uczestnicy pochodu złoży- 
li wieńce u stóp mauzoleum. 
Podobne uroczystości odbyły 
się w Wałbrzychu i Morągu. 


Przemysł obuwiany 
wykonał roczny plan 
produkcji | 


Przemysł obuwiany — jed- 
na z branż przemysłu skórza- 
nego — zameldował ministro- 
wi Przemysłu Lekkiego o Wwy- | 
konaniu planu rocznego pod | 
względem ilościowym w dniu 7, 
listopada br. o godz. 15. Przed- 
terminowe wykonanie * planu | 
jest — jak stwierdza meldunek | 
wynikiem realizacji zobo- | 


| wiązań podjętych dia uczcze- 


nia 33 rocznicy Wielkiej Rewo 

lucji Październikowej. 
Pracownicy przemysłu obu- 

wianego zobowiązali się rów- 


|wa do aktywnego 
: Kongresie. 


| (a) NOWY JORK (PAP). 
(Jak donosi waszyngtoński ko-  tnisku 


Dnia <13 listopada rozpocznie 
(Anglia) H Światowy Kongres Pokoju. Masy pracujące na 
całym Świecie przygotowują się do godnego powitania 
Kongresu. Robotnicy połscy podejmują dla uczczenia Kon- 


gresu liczne zobowiązania produkcyjne, stają na Wartach . 


Pokoju. Rząd Trumana i rząd Labour Party obawiając się 
olbrzymiego rozmachu przygotowań do Światowego Kon- 
gresu Pokoju — odmawiają wiz i paszportów wielu dele- 
gatom na Kongres. Mimo prześl dowań ludność pracująca 
krajów kapitalistycznych manifestuje z coraz to większą 
siłą wolę wałki o pokój. 

(a) LONDYN (PAP) Prasa obronie pokoju. Kierownik wy- 
burżuazyjna nie ukrywa swej i działu paszportowego w Depar- 
radości z powodu faktu, że | tamencie 
rząd labourzystowski odmówił | dalej Fast — oświadczył, że wy 
wiz wielu delegatom na II Swia ' danie mi paszportu bedzie 
towy Kongres Obrońców Poko- ! „sprzeczne z interesami Stanów 
ju w Sheffield. |Zjednoczonych*. Odrzucam to 


Ministerstwo spraw wewnę- | oświadczenie, jako podłe v- 
trznych — pisze „Daily Maii“ |szustwo. Moja podróż ` za- 
— według instrukcji minister- | granicę — być może — prze- 


stwa spraw wewnętrznych zaj- | czy interesom Duponta, intere- 
muje ERP ER et CA som innych handlarzy śmierci 
sko wobec osób, które zgłosiły | czy interesom polityki zagranicz 
prośbę 0 PY a PO |nej Trumana i Achesona. Nie 
Korespondent „Daily EX- | przeczy jednak interesom moje- 
press“ stwierdza, że chociaż od | go kraju. Nie istnieje dziś więk- 
osób przyjeżdżających z takich | sza wierność dla Stanów Zjed 
iów i 2 ja i Ń Fr dl | A BA. 2 5 
ZAM taj Fr r TESE sę |noczonych niż występowanie w 
dzi 6 RDW sA WĘŻE z €- | obronie pokoju, walka o pokój. 
zie ich się „starannie spraw” | pokój bowiem przyniesie ratu - 
dzało. Na „lotniska wysłano | nek Ameryce, a wojna =- jedy- 
nakazy wzmożenia kontroli nad _. > ALANA Alin i A SECA 
„niebezpiecznymi czerwonymi" | Z, gontem się Już w SAM 
ednakże wbrew propagan- | ** SY: . ŻA Pin r 
dzie prasy burżuazyjnej, wbrew Z UŻY Harry Tr umana; obec- 
grożbom i zastraszaniu, masy | nie cały mój kraj — to więzie - 
pracujące Anglii przygotowują | nie. 
się aktywnie_do II Światowego Rząd brytyjski. odmówił 
Kongresu Obrońców Pokoju. Miż człońkom 
delegacji fińskiej 


(a) HELSTNKI (PAP), Prasa 
| demokratyczna donosi, że rząd 
brytyjski odmówił wiz wjazdo- 
(wych 7 członkom delegacji fiń 
skiej na H Światowy Kongras 
w Sheffield zakazały robotni- Obrońców Pokoju w Sheffield. 
kom - delegatom brania udzia- | 
łu w Kongresie, robotnicy or- 
ganizują masowe delegacje, któ- | 
re udadzą się na jedno z wie-; 
czornych posiedzeń Kongresu. 

Oświadczenie „English Steśl 
Corporation w Manchester" gro- 
żące „postępowaniem dyscypli- 
narnym' wobec każdego robot- 
nika, który brać będzie udział 
w Kongresie. wywołało oburze- 
nie tysięcy robotników Manche- 
steru. A Robotnicy postanowili 
zorganizować masowy wiec, na 
którym wyjaśnią swym towa- 
rzyszom wytworzoną sytuację. 

Dziennik „Daily Worker“ za- 
mieścił apel członkiń delegacji, 
która zwiedziła niedawno Zwią- 
zek Radziecki. Apel ten zwró- 
cony do kobiet brytyjskich wzy- 
udziału w 


` Pracodawcy grożą 
represjami 

brytyjskim robotnikom 

W związku z tym, że dyrekcje 


Delegaci 17 milionów 
Włochów 


RZYM (PAP). itrajowy Ko- 
mitet Obrońców Pokoju we Wło- 
|szech zakończył przygotowania 

do wziecia udziału w II Świato- 
wym Kongresie Obrońców Po- 
koju w Sheffield. Z Turynu wy- 
| ruszy specjalny pociąg z 250 de- 


| udadzą się do Anglii. Delegaci 
|ci reprezentują 17 milionów o~- 


| sały apel sztokholmski. W skład 


| tyści, uczeni, intelektualiści, po- 
"słowie i senatorowie. Wśród 
l tych ostatnich nie brak nawet 
, przedstawicieli partii współpra- 
| cujących z rządem. 
Aresztowanie Lombardo 
Udział Fąsta w Kongresie. Toledano w drodze 
„zagraża bezpieczeństwu na, Kongres 

USA“ | LONDYN (PAP), Jak podaje 

| agencja Reutera z Hawany, tam 


— . tejsza policja aresztowała na lo- 
wiceprzewodniczącego 


Stanu — powiędział | 


|legatami, którzy przez Francję 


'sób, które we Włoszech podpi- | 


| delegacji wchodzą robotnicy, ar- 


"|Aktywne przygotowania we wszystkich 
krajach do II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 


Robotnicy polscy. zaciągają Warty Pokoju 
Szłałety ZMP niosą meldunki dla polskiej delegacji na' Kongres 
Szykany władz amerykańskich i angielskich wobec delegatów 
obrady w Sheffield | brońców Pokoju Zarząd Głów-| „Zasyłamy Ci, 


lny Ligi Kobiet opublikował o- 
dezwę, w której wzywa ko- 
"biety polskie do wzmożonej wał 
ki o trwały pokój na świecie. 


Kobiety woj. poznańskiego 
| odpowiadają na apel WZPO 
im. 17 Stycznia 


Dla uczczenia II Światowego 


|apel Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. 17 


produkcyjne, wzmagając rów- 
nocześnie działalność społeczna 
li polityczną. Ogólna wartość 
produkcji, którą robotnice po- 
dejmują się wykonać ponad 
| plan, przekracza 17 miln. zł w 
| nowej walucie. 

Robotnice Zakładów im. Sta- 
lina zobowiązały się zaoszczę- 
dzić około pół miliona złotych. 
Kobiety zatrudnione w Kali- 
(skiej Fabryce Pluszu i Aksa- 
| mitu zobowiązały się dać ponad 
| plan produkcję wartości 7 miin. 
| złotych. 
| Za kobietami z fabryk poszły 


+ dc rolne w PGR. 
| 


Śląsk cżci czynem 
' H Światowy Kongres 
| Pokoju 


Załogi robotnicze 
| Zakładów Przemysłowych, od- 
powiadając na apel Warszaw- 
'skich Zakładów Przemysłu O- 
i dzieżowego im. 17 Stycznia. po- 
qdejmują masowo nowe _ zobo- 
wiązania produkcyjne dla ucz- 
czenia II Światowego Kongre- 
'su Obrońców Pokoju. 


Pracownicy wytwórni galan- 
| terii skórzanej w Będzinie zo- 
|bowiążali się wykonać do koń- 
|ea br. dodatkową produkcję 
Fwartości* 907 tys. "zt, pracownice 
Zakładów w Będzinie postano- 
wiły dać ponad plam 500 par 
| obuwia. 
| Łiezne zobowiązania podej- 
| mują również członkinie kół go- 
jspodyń wiejskich. 
| 


| Warty pokoju załóg 
lubelskich zakładów pracy 


Robotnicy Lubelskiej Fabry- 
'ki Maszyn Rolniczych, koleja- 
rze, robotnicy garbarni i fabry- 
ki wag — po wykonaniu przed- 
'terminowych zobowiązań pro- 
| dukcyjnych, podjętych dla ucz- 


czenia 33 rocznicy Rewolucji 
|Październikowej — zaciągnęli 
warty pokoju, aby wzmożo- 


[ną produkcją uczcić zbliżający 
jsię II Światowy Kongres Po- 
koju. 

; _ Załoga Państwowej Fabryki 
Obuwia im. Mariana Buczka, w 
|czasie zaciągniętych „wart po- 


Kongresu Pokoju robotnice woj. | 
| poznańskiego, odpowiadając na | 


Stycznia, podjęły zobowiązania | 


Śląskich | 


Obywatelu 
Prezydencie, gorące, dzieciece 
pozdrowienia. Zapewniamy Cię, 
(że będziemy się dobrze uczyć i 
, przestrzegać dyscypliny ə pracy 
|w szkole. Jesteśmy pewni, że 
pod Twoim przewodnictwem 
|kraj nasz u boku Związku. Ra- 
i dzieckiego jeszcze bardziej 
wzmooni obóz pokoju i zapew- 
ini nam szczęśliwą, pokojową 
| przyszłość”. 


Wzorem 
Lidii Korabielnikowej 


(Koresp. wł.) Kobiety zatrud- 
(nione w łódzkich Zakładach 
; przemysłu odzieżowego wzorem 
Lidii Korabielnikowej postano- 
wiły m. in. na dziale krojowni 
zaoszczędzić do końca br. %00 
| m surowca, na taśmie nr 50 za- 
oszczędzić 9.350 m nici, na taś- 
mie nr 7 — 74.800 m nici; ko- 
|biety na taśmach ńr 10, 61, 73 
zobowiązały się pracować 3 dni 
n listopadzie na zaoszczędzo- 
| nym surowcu. (s) 


Entuzjastyczne powitanie 
sztafet ZMP w całym 
kraju 


Dziesiątki tysiecy młodzieży 
| szkolnej, załogi fabryczne i lud 
ność wiejska wita gorąco uczest 
ników sztafet podążających ze 
wszystkich stron kraju do War 
szawy z meldunkami młodzieży 


'na I. Światowy Kongres O- 
i brońców Pokoju. 
Na trasach sztafet licznie 


| zebrana ludność i organizacje 
społeczne oczekują z transpa- 
|rentami, na których widniają 
| napisy na cześć pokoju, Związ- 
;ku Radzieckiego i Wodza świa- 
towego obozu pokoju i postępu 
— Józefa Stalina. 

Do miast powiatowych przy- 
bywają nieprzerwanie sztafety 
'z gmin, składając na uroczy- 
|stych wiecach meldunki o zo- 
,bowiązaniach i teksty uchwalo- 
SĘ rezolucji. 
| 


Z zakładów pracy, 


ruszyły w środę w godzinach 


wieczornych sztafety niosąc mel i 


| dunkí na masówki organizowane 
| przez wszystkie komitety dziel- 


| nicowe ZMP. 

|  Przechodzącym sztafetom. to- 
,warzyszył wielki entuzjazm. Ze- 
'brani wzdłuż tras skandowali: 
| Stalin — Bierut — pokój", 
/„Narzucimy pokój*. Okrzyki te 
towarzyszyły sztafetom aż do 
miejsca masówek. 

| Przed wyruszeniem sztafety 
'z Nowej Huty — tamtejsze ko- 
jłą ZMP postanowiło dla uczcze 
nia II Światowego Kongresu 


j szkół i! 
| wyższych uczelni Warszawy wy | 
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Zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia ll Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 


PR ZE 


« 


Gass 


sę ppłzzeky w ray 
| RÓD wyż, 


Na apel robotnic Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzieżo- 

wego Nr 1 robotnice i pracownice całej Polski odpowiadają licze 

„nymi zobowiązaniami produkcyiny:ni dla uczczenia Il Świato- 

wego Kongresu Obrońców Pokoju Na zdjęciu: pierwsza strona 

zobowiązania, których dziesiatki napływają ze wszystkich za- 
7 katków kraju e 


Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej 


w Korei 


| (a) PEKIN (PAP). Dnia 8 li- 


| stopada ambasador ZSRR w Ko | 


|reańskiej Republice Ludowoz 
| Demokratycznej, Sztykow, Wy- 
|dał przyjęcie z okazji 33 roczni 
| cy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
| wolucji Październikowej. 

| Na przyjęciu obecni byli: prze 
| wodniczący Rady Ministrów 
| Koreańskiej Republiki Ludowo 


|-Demokratycznej i dowódca na 


czelny koreańskiej armii ludo- 
i wej — Kim Ir-sen, przewodni- 


| czący Prezydium Najwyższego 


nikowej 
złożyło hołd pamięci bohaterów 
| radzieckich, poległych w bojach 
lo wyzwolenie Warszawy j wol 
| ność ludów Europy. 


Zgromadzenia Ludowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo= 
Demokratycznej Kim  Du-bon, 
zastępcy przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów Pak Hen-en i Kim 
Czak-hon, członkowie rządu, 
szef sztabu generalnego koreań 
skiej armii ludowej, członko- 
wie korpusu dyplomatycznego, 
przywódcy partii politycznych, 
kierownicy organizacji społecz=" 
nych, przedstawiciele świata 
naukowego i artystycznego 0- 
raz dziennikarze. 


Delegacja Rządu RP złożyła 
wieńce na Cmentarzu-Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich 
(£) W 33 rocznicę Wielkiej So | Bohaterów na cmentarzu żołnie 


cjalistycznej Rewolucji Paździer | rzy radzieckich przy Alei Żwir- 
społeczeństwo Stolicy kj ; Wigury. 


Przy Mauzoleum płonęły zni- 


|cze, a straż honorową pełnili 


żołnierze Wojska Polskiego. Na 


W imieniu Rządu RP ministro | Cmentarz raz po raz przybywały 


wie Tokarski i Rabanowski zło- 
(żyli wieńce u stóp, Mauzoleum 


delegacje mieszkańców Stolicy, 
składając wieńce. 
z 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Wojewódzka akademia  % PA ona ; {respondent dziennika „New | Świ ; ʻi akó - f $ Pokoju wzmóc wydajność pro- 

- ; A 3 | nocześnie wykonać do końca rb. | ziennika „New Światowej Federacji Związków koju podniosła „dzienną pro-, R EZ p s ziali M 
Rzeszowie E Ak. | 2600 tys. par obuwia ponad York Herald Tribune“, Departa | Zawodowych, delegata Meksy- | dukcję do 107 Boć, przyno- | dukcyjną oraz zlikwidować o- rząd LSA udzielił wizy 
tysięcy przedstawicieli J | plan roczny. ment Stanu podał do wiadomoś ku na II Światowy Kongres sząc tym samym Peństwu o- | statecznie analfabetyzm. 


| 
szego świata pracy, którzy przy 


byli zwartymi kolumnami, nio- 
sac transparenty Z hasłami, gło 


red. St. Brodzkiemu 


Jak się dowtadujemy red. Sta 


(ci że odmówił niewymienionej 
liczbie osób m. in. znanemu pi- 
sarzowi Howardowi Fastowi wy 


(Obrońców Pokoju w Sheffield. szczędności + przekraczające su-, W gminach wiejskich i mia- 
'Vincehto Lombardo Toledano. mę 10 tys. zł. |steczkach, do których w dniu. 


| toczni warszawskicj | 
Załoga s$ według tejże wiadomości. poli- 8 bm. przybyły sztafety, powi- 


h sciła na wode nowy V sesje Zgromadzenia Ogólnego 
spusci 


szącymi wieczystą przyjaźń dania paszportów n RE R ral c pri ! ; i ; ; nistaw Brodzki otrzymał dn. 8 Â ; 
AG 5E R Sr R _ pasz a podróż do cja kubańska dokonała w Hawa List dzieci tano je manifestacyjnymi ze- MDE ER „ME Narodów Zjednoczonych (PAPL 
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zbudowa- | Stanu odrzucił moją prośbę o | dziecięcej w obronie pokoju, ską i młodych robotników za- 
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poko- mał nazwę „Pokój“. | zagranicę, aby występować w II Światowym Kongresem O- igresu Pokoju. 


| walutami — Żwana Tadeusza, 
wie, ul. Okrężna 5, m. 9. 

|. Żwan — b. kupiec i właści-| Przesłuchana w charakterze 

ciel dwóch placów pod Warsza- | świadka Janina Cajler —- właś- 
wą. nigdy nie próbował uczci-  ścicielka sklepu, wyjaśniła Są- 

| wej pracy i od chwili wyzwo- i dowi, że znając Żwana jako ża 


nieugięcie o zwycięstwo zamies.kałego w Warsza- 


s 


Przyjaźń narodów ZSRR i Polski 


e 


Koreańskie wojska ludowe 


likwidują otoczone oddziały 


nieprzyjaciela pod Anczu 
Zaciekłe walki na linii rzeki Czongczon 


(l) MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi, że w komuni- 
kacie dowództwa naczelnego ar- 
mii ludowej Koreańskiej Repu- 
biiki Ludowo - Demokratycznej. 
nadanym w dniu 8 listopada po- 
dano, iż na wszystkich odcin- 
kach frontu wojska armii luda 
wej w dalszym ciągu prowadzą 
aktywne działania wojenne prze 
ciwko wojskom amerykańskim 

południowo - koreańskim. 


Na linii rzeki Czongczon woj- 
ska armii ludowej toczyły zacie- 
kłe wałki z wojskami amerykan 
skimi i w dalszym ciągu likwi- 
dowałv oddziały nieprzyjaciel- 
skie, otoczone na północ od An- 
czu Na wschodnim wybrzeżu 
na północ od Hamhyng. GĦ- 
czen i Songczin walki toczyły 
Się na dotychczasowych pozy- 
cjach. 

Masowe mordy 
i okrucieństwa pod 
okupacją USA 

(© LONDYN (PAP) — Kors- 


spondent dziennika „Daily Mír- 
ror z Seulu, donosząc swemu 


„dziennikowi o niesłychanych o0- 


krucieństwach pod okupacją a- 
Mmerykańską w Korei, stwierdza 
m. in, że w ciągu 6 dni jeden 
tyiko spośród tamtejszych są- 


s u 


dów wojskowych rozpatrzył 267 
spraw, wydał 84 wyroki śmier- 
ci i skazał na dożywotnie wię- 


zienie lub na kary więzienia od | 


10 lat wzwyż 04 osoby. 
„Opisując potworne warunki w 
zatłoczonych więzieniach seul- 
«kich, korespondent donosi, że 
w jednej z cel widział młodą ko 


|bietę, która przed sześciu godzi 


nami powiła dziecko. W innej 
Belj znajdowały się płaczące gło 
sno kobiety, którym nic dawa- 
no wody od czterech dni. Mia- 


ily one na sobie łachmany i drża 


ły z zimna. 8 
Więźniowie kierowani są do 
sądów grupami po 40 osób Sąd 
składa się z trzech ludzi—dwoch 
oficerów i jednego sędziego. Cy- 
wilnego. Władze wyznaczają kaz 
dorazowo oskarżycieli i obvon- 
ców. Oficjalni brońcy zajmują 
wobec oskarżonych prawie rów 
nie wrogie stanowisko jak i 0- 
skarżyciele. i - 
Korespondent widział strace- 
mie 25 mężczyzn i 2 kobiet. Od- 
wieziono ich na miejsce egze- 
kucj: samochodem ciężarowym 
w okolice Seulu, postawiono ko- 
ło wielkiego dołu, zwiazano ra- 
zem po kilka osób i rozstrzela- 
no Jeden z aresztowanych umie 
rajac, wzniósł okrzyk: „Niech 
żY:e północno = koreańskińgząd 
ludowy“, win 


.|garniającym: całą kulę ziemską 


gwarancją zwycięstwa socjalizmu 
| w. Polsce. 


Przemówienie radiowe Zofii Dzierżyńskiej w Moskwie z okazji 


Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-rad 


masowym ruchu walki o demo- 

krację. postęp i pokój“. 
stwierdzając. iż obszarnicy Í 

kapitaliści rosyjscy i polscy u- 


(f() MOSKWA (PAP). W] 
związku z rozpoczęciem miesią- 
ca pogłębienia przyjażni polsko- 
radzieckiej, wybitna działaczka 


społeczna, wdowa po wielkim | siłowali przed Wielką Rewolu- 
synu ludu polskiego, po wiel- | cią Październikową przez wie- 
kim rewolucjeniście — Feliksie | le lat siać niezgodę między 


dwoma bratnimi narodami sło- 
wiańskimi. między Polakami i 
Rosjanami, Zofia Dzierżyńska 
oświadczyła: „Najlepsi przed- 
stawiciele obu narodów wycią- 
gali ku sobie bratnią dłoń. Zna- 
n jest przyjaźń Mickiewicza z 
Puszkinem i dekabrystami, go- 
rącz sympatia i współpraca re- 
wolucyjnych demokratów ro- 
syjskich z polskimi powstańca- 
mi — demokratami w latach 
60-tych ubiegłego stulecia. 


Wielcy wodzowie i twórcy 
partii bołszewickiej — Lenin i 
Stalin — jeszcze za czasów ca- 
ratu głosili prawo narodu pol- 
skiego do samookreślenia, do nie 
podległości, zwalczali ucisk na- 
rodowy i wyciągali bratnią dłoń 
do łudu polskiego. Tę bratnią 
dłoń przedstawicieli rewołucyj- 


Dzierżyńskim, wygłosiia przed 
mikrofonem rozgłośni moskiewau 
skiej przemówienie do słucha- 
czy polskich. 


Podkreślając, iż Rewolucja 
Październikowa rozpoczęła nową 
erę w dziejach ludzkości — 
erę zwycięstwa socjalizmu, Zo- 
fia Dzierżyńska oświadczyła: 
„Zwyciestwo to przyniosło wol- 
ność wielu narodom Europy i 
Azji, wyzwoliło naród polski 
spod jarzma hitlerowskiej nie- 
woli, utorowało mu drogę do 
wolnej i niepodległej Polski 
Ludowej, do budownictwa so- 
cjalizmu. Wielkie idee Rewo- 
lucji Październikowej, które 
zwyciężyły w ZSRR, żyją i zwy- 
ciężają także w krajach demokta 
cji ludowej i w potężnym, 0- 


nego proletariatu rosyjskiego po 
chwycili robotnicy polscy 
skupieni wokół SDKPiL. Robot- 
nicy polscy walczyli ofiarnie o- 
bok robotników Rosji w roku 
1905“. 


Państwo radzieckie — stwier- 
dziła następnie Zofia Dzierżyń- 
ska — od pierwszej chwili ist- 
nienia realizuje konsekwentnie 
leninowsko - stalinowską poli- 
tykę narodowościową. Państwo 
radzieckie pierwsze uznało pra- 
wo Polski do niepodległości. 
Robotnicy polscy pod kierun- 
kiem KPP wbrew  oszczerczej 
kampanii antyradzieckiej pro- 
wadzonej przez polskie sfery 
obszarniczo - burżuazyjne i ich 
pachołków prawicowo - socja- 
listycznych, widzieli w Związku 
Radzieckim najlepszego przyja- 
ciela ludu polskiego, ostoję i na- 
dzieję mas pracujących całego 
świata i pod kulami demonstro 
wali swe gorące sympatie dla 
kraju socjalizmu. Dzisiaj, gdy u 
steru rządu w Polsce znajdują 
się robotnicy i chłopi, narody 


zieckiej 


Związku Radzieckiego i Polski 
połączone są szczerą i nierozer- 
walną przyjaźnią, ścisłą współ- 
pracą dla dobra narodów i 
wspólną walką o trwały pokój. 
Korzystając z bogatych do- 
świadczeń budownietwa socjali- 
zmu w ZSRR opierając 
się o wszechstronną pomoc 
Związku Radzieckiego i wielkie 
go przyjaciela Polski — Stalina, 
polskie masy pracujące pod 
przewodnictwem PZPR i jej 
przewodniczącego — Bolesława 
Bieruta, pomyślnie budują so- 
cjalizm. d j 
Kończąc przemówienie Zofia 
Dzierżyńska powiedziała: „Dro- 
dzy towarzysze! Rozpoczynający 
się dzisiaj miesiąc przyjaźni 
polsko - radzieckiej przyczyni 
się do jeszcze większego zacieś- 
nienia i utrwalenia przyjaźni 
narodów ZSRR i Polski, przy- 
jażni będącej gwarancją zwy- 
cistwa socjalizmu w Polsce. 
Miesiąc ten wzmocni front bo- 
jowników pokoju, demokracji i 
socjalizmu. (w) 


a A e 


"wodowego waluciarza przepro- 


| lenia kraju trudnił się jedynie 
ciemnymi. nielegalnymi machi- 
; nacjāmi, głównie zaś handlem 
obcą waluta. W, roku 1946 był 
on już raz karany obozem pra- 
|ey przez Komisję Specjalną za 
| nielegalny. handel walutami, 
jednak po odbyciu kary nie za- 
przestał swego przestępczego 
procederu. 

Wśród mieszkańców domu, w 
którym zamieszkiwał — Żwan 
miał opinię paskarza i niebie- 
skiego ptaka. Oskarżony nig- 
gdzie nic pracował 


| tami. prowadził wystawny tryb 
życia. Porzucił on żonę i dzieci 


dzy mieszkanie. Wraz z przyja- 
ciótką, którą obsypywał kosz. 
townymi prezentami, Żwan u- 
rządzał stale wystawne pijaty- 
ki. y< 

27 pażdziernika br. funkcjo- 
nariusze M O., znając oskarżo- 
nego jako notorycznego walu- 
ciarza, przeprowadzili u Żwa- 
na szczegółową rewizję. Zastal: 


go wraz z przyjaciółką przy su- | 
tej libacji. Na stołach stały ba | 
terie wódek i kosztowne zaką- | 
ski, W czasie rewizji znalezio- ; 
no przy oskarżonym wielką su- ; 
mę, pieniędzy oraz głęboko za- | 


szytą w marynarce znaczną 
kwotę dolarów amerykańskich 
w banknotach. 

Zdenerwowany Ż 
wał wówczas przekupić funkcj 
nariuszy MO. k 


a czerpiąc | 
ogromne zyski z handlu walu- 


i zamieszkał z przyjaciółką, któ, 
rej kupił za wielką sumę pienię, 


,wadziła z nim w latach 1948-49 
transakcje kupna i sprzedaży 
: złotych rubli. 

| - Świadek Kowalski — wspól= 
Inik b. firmy „Klejnot“ w Alee 
„jach Jerozolimskich w Warsza- 
wie. zeznał, że oskarżony Zwan 
ijako „pracujący w walucie” 
|przeprowadzał z firmą „Kiej= 
|not* częste nielegalne transak- 
cje walutowe, kupując od fir- 
my większe sumy. dolarów w 
, złocie. 

Prokurator w swym przemó- 
wieniu oskarżycielskim napięt- 
|nował Zwana jako pasożyta 
społecznego i wroga klasowego, 
żerującego na gospodarce naroz 
dowej. podkreślił, że nielegal- 
|ne machinacje walutowe godzą 
lw finansową gospodarkę Pań- 
stwa i zażądał} dla oskarżonego 
surowej kary więzienia. 

Obrońca oskarżonego | usilo- 
wał zmniejszyć znaczenią, jego 
' spekulanckich | transakcji. ™ 
Po naradzie sąd skazał nskar= 
jżonego Żwana na karę 10 lat 
wiezienia, utralę praw obywa- 
telskich ną 5 lat oraz grzywnę 
w wysokosci, 10 tys. zł. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
podkreślił. że oskarżony Zwan 
otrzymał stosunkowo łagodny 
wymiar kary ze względu na to, 
że dopuścił się przestępstw wa- 
lutowych przed wydaniem u- 
stawy o zmianie systemu pic- 


wan usiło- | niężnego. obecnie bowiem kara 
oldła niego byłaby znacznie su- 


Towsza., 


<< 
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TEMATY DNIA 
Robotnicy odchodzą 
od socjaldemok racji 


W oszukiwanych partie 
socjaldemckratyczne raasach 
pracującyca różnych krajów coraz 
bardziej dojrzewa św.adomość 
zdradziecniej roli kierownictwa 
tych partii, coraz ostrzejszy i kon- 
sekwentuiejszy wyraz przybiera 
protest przeciw polityce socjal- 
imnerialistów. 

Przed kilkoma tygodniami ro- 
batnicy austriaccy stanęli da wal- 
ki o swoje prawa przeciw obce- 
mu imperializwowi i wystugującej 
mu się rodziinej reakcji. Kiero- 
wnictwo socjal - demokratycznej 
partii, wypełuiając rozkazy ame- 
ryxwatsko - angielskich imperia- 
listów, oszustwem i terrorem tiq- 
miło waikę klasy robctniczej prze- 
ciw wyzyskowi i nęczy. Wbrew 
kierownictwu i przeciw kierowni- 
ciwu, szeregowi członkowie tej 
partii robotnicy austriaccy, 
wspólnie ze swymi towarzyszami- 
komunistami, brali udział w po- 
tężnych manifestacjach i straj- 
kach, które objęły caly kraj. 

Wielu z nich zrozumiało wów- 
czas haniecbną dywersyjną rolę, 
Jaką odgrywało i odgrywa kiero- 
wnictwo ich partii w ruchu ro- 
botniczym. Wielu z nich przejrza-” 
ło [aklyczną grę, tuczonych ame- 
rykańskimi  dolarzmi, austriac= 


przez 


ckich „Sotjalistycznych*'* mini- 
strów. 
Rozpoczął się odpływ robotni- 


ków z partii. Uczciwi socjaliści, 
świadomi robotnicy, nie widzieli 
dla siebie miejsca w partii za- 
przaństwa i zdrady. 

Kongres lewicowych socjalistów, 
który zakończył swoje obrady w 
Wiednia, powo!ał do życia nową, 
Socjalistyczną Partię Robotniczą, 
zdecydowani. walczyć przeciw im- 
perializmowi i jego dywersyjne- 
mu, sztarmowemu oddziałowi, 
przeciw socjal - demokratycznej 
partii austriackiej burżuazji. 

W rezolucji korgresu szczegól- 


ny nacisk położono na ścisią 
współpracę nowej partii z KP 
Austrii. 


„Czionkowie Socjalistycznej Par- 
tii Robotniczej rozumieją, że wal- 
czyć o prawa ludu pracującego, 
walczyć przeciw reakcji i (aszy- 
zmowi, walczyć o pokój można 
tylko wspólnie z komunistami. 


Te prawdę coraz 1epiej razu- 
mieją masy pracujące  caiego 
świata. Wiekszość klasy robotni- 


czej takłch krajów jak Francja 
i Włochy jednoczy się już dzisiaj 
pod sztandarami partii komuni- 
stycznych, — jedynych partii w 
pelni i konsekwentnie reprezen- 
tujących interesy proletariatu, 
partii najlepiej i najkonsekwen- 
tniej broniących sprawy pokoju 
i demokracji, 

Ta prawda przenika da świa- 
doriości proletariatu innych kra- 
jów. Fakt, że znalazła ona odbl- 
cie w Austrii, gdzie prawica so- 
cjaństyczna miała silne wnlywy 
w ruchu robotniczym — jest naj- 
lepszym tego dowodem. -"BESz. 


Min. Wyszy ński 


zlożył wizytę 
kurtuazyjną' 
min. Achesonowi 


(a) WASZYNGTON (PAP) Mi 
nister Spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński w towarzy- 
stwie ambasadora ZSRR w Wa- 
Szyngtonie Paniuszkina złożył 7 
listopada wizytę kurtuazyjną 
sekretarzowi stanu USA Ache- 
sonowi. 


Chińscy bajom nicy 
pokoju popierają 
deklarację partii 
<lemokratycznych 


© (a) PEKIN (PAP) W stolicy 
Chin odbyło się konstytuujące 
zebranie pekińskiego oddziału 
Kcmitetu obrony pokoju po- 
wszechnego i walki przeciwko 
agresji amerykańskiej. Na ze- 
braniu przemawiali prof. Czan 
Si-jo. zastępca przewodniczące- 
Bo Komitetu obrony pokoju i 
walki przeciwko agresji amery- 
kańskiej Czen Szu-tun i in. 
Wszyscy mówcy jednogłośnie 
podkreślali, że walka przeciwko 
agresji amerykańskiej jest nie- 
oużownym warunkiem obrony 
poxoju powszethnego. 
Uczestnicy zebrania uchwalili 
rezolucję, popierającą wspólną 
deklarację demokratycznych 
partii Chin.* 


Fala terroru 
i areszlowań 
w Porio Rico 


(a) NOWY JORK (PAP). Ko- 
respondent dziennika 
Compass“ donosi z St. Juan, że 
mimo iż rząd Stanów Zjedno- 
czonych podał do wiadomości o 
aresztowaniu 900 osób w związ 
ku jz niedawnymię wydarzenia- 
mi w Porto Rico, w istocie licz 
ba arcsztowanych osiągnąła 
2.500 osób. Wśród nich znajdu- 
je się centralne kierownictwo 
„Partii Walki niezależność 
Porto Pico". 

W ostatnich dniach  areszto- 
wano kiorowniea  portorikań- 
skiczo komitetu obrony pokoju 
— wybilnego leissa Josa ,Ra- 
lona i poetę Matosa Pauli. 


o 


465 tys. pofpojsów * 
po? azelem pokoju 
zebrano w kranie 


(a) MO A. (PAP). Jak do 
nos; agma TASS z Tsheranu. 
dotychizaus w  Ivanie zebrana 
pod Avrlem Sztekho!lmskima 0- 
koło 460 tysięcy podpisów. 


TENZI. 
SEY 


809 tys. ob»wate’i 
Fin'andii podpsato 
apel sziokholmski 


(a) HELSINKI (PARN Otbrzy- 
nia więlzszość narodu fińskiego 
przęcczyła się do wielkiego 
fro obrożców pokcju. Na- 
ród i óski czujnie śledzi knowa- 
nia reakcji. która zrm:rza do 
pize':ształconia Finlandii w ba- 
zę, skierowaną przegiwko Związ 
kowi Radzieckiernu. d 

Około 90 tysięcy podpisów 
pod  apeiem sztosholmskim. 
przeszło 300 tysięcy aktywnych 
członków organizacji „Obron- 
ców pokoju w Finlandii“, su't- 
cesy sił postępowych w czasie 
ostatnich wyborów — oto odpo- 
wiedz prostych ludzi w Finlan- 
dii agentom imperialistów eme- 
rykańskich. 


„Daily | 


Rada Bezpieczeństwa nie może być narzę 


z 


rzecz pokoju“. 


Mówca przypomniał że dele- 
gacja, radziecka zgłosiła w 
Komisji Politycznej do' pro- 


poprawek, z których tylko nie- 
liczne pozostały przyjęte. Dele- 
gacja radziecka uważa, że jeśli 
Zgromadzenie Ogólne obecnie 
poprawek tych nie uwzględni, 
to rezolucja, którą uchwali nie 
tylko nie zdoła ząpewnić trwa- 
łego pokoju, lecz wręcz przeciw- 
nie, kryć będzie niezwykle po- 
ważne niebezpieczeństwa dla 
sprawy pokoju i da raczej ne- 
gatvwne niż pozytywne wyniki. 
Dlatego też delegacja radziecka 
domaga się stanowczo. aby do 
projektu rezolucji „siedmiu“ 
wniesiono zgłoszone przez nią 
poprawki. 

Przed przystąpieniem do ana- 
lizy projektu. rezolucji  „sie- 
dmiu", minister Wyszyński roz- 
prawił się z oszczerstwami pod 


zawartymi w poprzednich prze- 
imówieniach delegatów bloku 
anglosaskiego, w szczególności 
Youngera i Dullesa. 


Min. Wyszyński 
demaskuje obłudną grę 
mocarstw zachodnich 
‘w roku 1939 


Minister Wyszyński rozprawił 
się w szczególności z oszczer- 
czym twierdzeniem Dullesa ja- 
koby Związek Radziecki i Hitler 
zawarli w roku 1939 pakt o roz- 
biorze Polski. Jest to oczywiście 
oszczerstwo — powiedział szef 
delegacji radzieckiej —i oszczer- 
stwo to nie trudno obalić. 

W rzeczy samej cóż się w ogó- 
le działo. w roku 1939? 

W roku 1939 odbywała się 
niezwykle niebezpieczna gra, 
którą rządy Anglii i Francji — 
pod patronatem i przy poparciu 
rządu USA — zainicjowały z 
Niemcami hitlerowskimi, z fa- 
szyzmem, gra, której sens pole- 
gał na tym, aby  popiera- 
jąc Hitlera w jego wojow- 
„niczych planach postarać się 
o skierowanie jego wysiłków 
przeciwko Związkowi Radzie- 
ckiemu. Gra ta znalazła np. wy- 
raz w tym. że w tym samym 
czasie, gdy 'wiosną 1939 r. to- 
czyły się w Moskwie pertrakta- 
cje z anglo-francuską delegacją 
wojskową — rządy Anglii i 
Francji — rządy Chamberlaina 
i Daladiera — prowadziły | za- 
kulisowe, równoległe rozmowy 
z Hitlerem. Rok 1939 był rokiem 
gdy dla wszystkich było oczy- 
wiste bardziej niż kiedykolwiek 
badź dotąd — w latach 1938, 
1937, 1936,,1935 i nawet 1933, 
chociaż i wówczas było dosta- 
tecznie jasne — że Hitler przy- 
gotowuje się do wojny agresyw- 
nej. I wówczas Związek Radzie- 
cki podejmował wszelkie kroki, 
aby zapobiec tej możliwości, 
proponując zawarcie paktów o 
nieagresji i pomocy wzajemnej, 
które załamały się wskutek 
dwulicowej polityki wspomnia- 
nych rządów. Związek Radziecki 
stanął wobec konieczności po- 
myślenia o swojej samoobronie 
i o stworzeniu frontu obronnego, 
tego frontu, który mógłby sta- 
nowić barierę przeciwko przy- 
gotowywanemmu atakowi Hitlera, 
którego agresywne plany nie 
trudno było już wówczas przej- 
rzeć. 

Gdy Hitler napadł na Polską 
i okupował Polskę, a wojska hi~ 


| tterowskie posuwały się w kie- 
| runku 


granicy radzieckiej, 
Związek Radziecki 17 września 
1929 r. wyszedł na spotkanie za- 
i stepów hitlerowskich i zatrzy- 
mał Hitlera na tej linii, która 
w przybliżeniu pokrywała się ze 
znaną wam wszystkim linią 
Curzona. 


Dnia 17 września 1939 r. rząd 
radziecki oświadczył i było to 
jzupe'nie słuszne, że Polska, po- 
|zuconn przez zdrzdziecki rząd 
| Bscka. który uciekł i pozostawił 
|naród polski na pastwę losu, 
istata się podówczas, dogodnym 
| polem dla wszelkich przypadko- 
wych wydarzeń i nicepodzianek, 
|mcgzących stworzyć groźbę dla 
Związku Radzieckiego, 
| Deklaracja rządu radzieckie- 

go z 17 września 1939 r. stwier- 
azała, iż rząd radziecki dv ostat- 
niej chwili pozostawał neutral- 
nv. lecz że z uwagi na 
| wspomniane okoliczności, a mia- 
p newicie z uwagi na to, iż Pol- 
paia zostala pozostawiona przez 
| 


J3] rząd na pastwę losu — wi- 
, ni@n by? uciec się do aktywnych 
działań, gdyż rząd radziecki nie 
!mógł diużej pozostawać ney- 
j tralny wobec istniejącej sy- 

tuacji. 

: Od rządu radzieckiego, rzecz 
Jasna, nie można było doma- 
Kać się obojętnego stosunku wo 
| bec losu jego braci — Ukraiń- 
| ców i Białorusinów, którzy za- 
mieszkiwali Polskę i którzy daw 
niej znajdowali się w sytuacji 
zozbawiającej ich praw naro- 
| øw, przy czym byli wtedy zu- 
pełnie pozostawieni na pastwę 
, losu. Rząd radziecki oświadczył, 
iż uważa za swój święty obo- 
| wiązek wyciągnięcie pomoc- 
nej dłoni swym braciom 
Ukraińcom i B'ałorusinom, 
mieszkającym w Polsce. Z 
uwagi na to  polecono do- 
wództwu  naczelnemu Armii 
Czerwonej, aby wydało woj- 
skom rozkaz przekroczenia gra 
nicy i wzięcia pod swoją obro- 
nę życia i mienia łudności U- 
krainy zachodniej i Białorusi 
zachodniej. Był to krok mądry, 
gdyż założył fundamenty tego 
wschodniego frontu obronnego, 


jektu rezolucji „siedmiu“ szereg | 


adresem Związku Radzieckiego, i 


jednego mocarstwa 


Rezolucja „siedmiu“ wymaga zasadniczego skorygowania 


Min. Wyszyński demaskuje amerykańskie manewry wokół zasady jednomyślności” 


(d) NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmv, na plenar- 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno- 


czonych szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński, wy- 
głosił przemówienie, w którym raz jeszcze poddał wnikliwej 
i druzgocącej analizie tzw. projekt rezelucji „siedmiu“ zgło- 
szeny də punktu dziennego, nazwanego „wspólną akcją na 


o którym już mówiłem i który 
przeszkodził Hitlerowi w roz- 
pętaniu wojny przeciwko ZSRR 
w niekorzystnych dla Związku 
Radzieckiego warunkach. 


Oczywiście nie okeszło się bez | 


tego, aby wrogowie panstwa 
radzieckiego w różnych krajach 
nie wykorzystali tego faktu dla 
wszelkiego rodzaju wrogich wy 
padów, dla wrogiej 
Nie można jednak nie podkre- 
Ślić, żę nawet tacy wrogo uspo- 
sobieni wobec rządu radzieckie 
go działacze polityczni jak np 
Winston Churchill słusznie zro 
zumieli wówczas wagę tych po 
czynań z punktu widzenia in- 


teresów bezpieczeństwa państw, | 


które już w tym czasie prowa- 


dziły wojnę przeciwko agresji | 


hitlerowskiej. 


Powinienem przypomnieć, że 
1 października 1939 r. Churchill, 


agitacji. i 


podówczas minister wojny, wy | 


głosił przemówienie, w którym 
— oczywiście nie można czegoś 
innego oczekiwać od Churchilla 
— nie obeszło się bez szeregu 


wrogich wypadów pod adresem | aychizmiań*, 


Związku Radzieckiego. Ale jed- 
nocześnie, mówiąc o tym przed 
sięwzięciu, o utworzeniu linii 
frontu wschodniego, Churchill 
powiedział dosłownie co nastę- 
puje: „To, że armie 
winny były znajdować się na 
tej linii, było konieczne dla bez 
pieczeństwa Rosji przeciwko 
grożbie niemieckiej'. 


«Czyż John Foster Dulles jest 
takim ignorantem, że o tym 
wszystkim nie wie, czy dopiero 
tutaj pierwszy raz słyszy, że 
Churchill tak właśnie to ocenił, 
a przecież Churchill powinien 
być dla niego dostatecznie auto 
rytatywną osobą. Jakże można, 
pytam, mając uczciwy stosu- 
nek do sprawy, poważając to 
Zgromadzenie, mając szacunek 
do siebie samego, mówić w ta- 
kich okolicznościach to, na co 
pozwolił sóbie wczoraj John Fo 
ster Dulles, a mianowicie, że 
Związek Radziecki w roku 1939 
zawarł z Hitlerem pakt o roz- 
biorze Polski? 


Zawarliśmy z Hitlerem pakt 
o nieagresji w sierpniu 1939 r., 
ale pakt ten jest naszym wspól 
nym ratunkiem, gdyż odroczył 
naszą wojnę z Hitlerem o półto 
ra roku, pozwolił nam uzbroić 
się, pozwolił umocnić nam obro 
nę naszego kraju, pomógł nam 
przekształcić się w groźną siłę, 
która potrafiła zdruzgotać i 
zdruzgotała niezwyciężoną, wy 
dawało się, armię Hitlera, roz- 
wiewając legendę o niezwycię- 
żoności wojsk hitlerowskich. 


USA chciałyby, aby .Rada 
Bezpieczeństwa była im 
A całkowicie 
podporządkowana 


Wracając do projektu rezolu 
cji „siedmiu“, minister Wyszyń 
ski oświadczył: 

Główną przyczyną  pojawie- 
nia się projektu rezolucji „sied 
miu“ — jeśli posłuchać tego co 
mówią autorzy projektu — jest 
sytuacja istniejąca w chwili o- 
becnej w Radzie Bezpieczęń- 
stwa, którą: scharakteryzowano 
tutaj, jako paraliż Rady Bezpie 
czeństwa. ę 

John Foster Dulles w swej 
książce „Pokój lub wojna“, 0 
której już tu wspomniałem, o- 
twarcie oświadczył w związku 
z tym co następuje: 

_ „Veto przeszkadzało Radzie 
Bezpieczeństwa czynić to, coś- 
my chcieli a czego nie chciał 
Związek Radziecki“. I dalej: 
„Veto winno być więc zlikwido 
wane". 

" Tak więc cała bieda w tym,— 
i na tym polega paraliż Rady 
Bezpieczeństwa — że Rada nie 
idzie na pasku jednej grupy 
państw, która pretenduje tam 
do wyłącznego kierownictwa 
Państwa te pretendują do tego, 
aby wszystko co one żądają by- 
ło wykonywane, aby wszystkie 
projekty propozycji, które zgła 
szają były. przyjmowane. Jeśli 
napotykają zaś na opór jakie- 
goś państwa czy to Związku Ra 
dzieckiego, czy to jakichś in- 
nych państw jak to było w wy 
padku sekretarza generalnego, 
gdy cztery państwa popierały 
jedną kandydaturę, a Stany 
Zjednoczone oświadczały, że nie 
przepuszczą żadnej innej — to 
w takim wypadku mówią one, 
że veto należy usunąć, że vęto 
przeszkadza. 


Funkcje Rady zostały 
określone w Karcie NZ 


Funkcje Rady — ciągnie da- 
lej minister Wyszyński określo- 
ne zostały w Karcis. Cóż to są 
za funkcje? Jest to szybka i 
skuteczna akcja, jest to rozpa- 
trzenie sporu, który powstał 
między państwami, lub jakiejś 
sytuacji, zbadanie zaleceń w 
sprawie podjęcia tych lub in- 
nych kroków, przestudiowanie 
tych zagadnień, podjęcie kro- 
ków, które mógłyby usunąć nie 
bezpieczną sytuację, itd. 

Karta, a mianowicie punkt 
2 artykułu 27 daje każ- 
demu stałemu członkowi Rady 
prawo nie zgadzania się z więk- 
szością — wówczas nie ma de- 
cyzji. Należy zatem uchylić ten 
artykuł jeśli uważacie go za 
nieodpowiedni. Ale dopóki on o- 
bowiązuje raczcie mu się pod- 
porządkowywać. 

Tak więc dochodzę de wnio- 
sku, że diagnoza chofoby Rady 


rosyjskie | 


i wil 


| uniemożliwią 


Bezpieczeństwa postawiona zo- 


stała niesłusznie, ałbowiem 
w istocie rzeczy, w tym w czym 
widzi się chorobę — paraliż — 


nie ma choroby, nie ma para- 
liżu. 


Stwierdzając, że grupa an- 


i glo - amerykańska pragnie przy 


znać uprawnienia Rady Bezpie- 
czeństwa Zgromadzeniu Ogói- 
nemu, gdzie posiada powolną 
większość i będzie mogła czy- 
nić co zechce, minister Wyszyń- 
ski wykazuje całkowitą beznod- 
staw'ność tezy, jakoby projekt 
rezolucji „siedmiu“ nie stano- 
zmiany Karty 
Zjednoczonych. Mówicie tak — 
oświadczył minister Wyszyński 
— gdyż inaczej bylibyście zo- 
bowiązani do zastosowania ar- 


tykułu 109 Karty. A to jest dla! 
was niebezpieczne. Artykuł ten | 


bowiem stwierdza: „Każda zmia 
na niniejszej Karty załecona 


213 głosów uczestników konfe- | 


rencji (którą musielibyście zwo- 
łać) wchodzi w życie po jej ra- 
tyfikowaniu"*. Gdyby 
109 nie zawierał tego postano- 
wienia, niewątpliwie zgodzili- 
byście się na przeprowadzenie 
tej zmiany w trybie ustalonym 
w tym artykule. Boicie się jed- 
nak natknąć na przepisy, które 
wam 


| waszego manewru. Po prostu nie 


chcecie zastosować tego arty- 
kułu i powiadacie: ..Nie ma żad 


Rezolucja „siedmiu* 
oznacza pogwałcenie 


|podstawowych zasad Karty 


NZ 
Uważamy — powiedział min. 
Wyszyński — że należy wyjść z 
podstawowego postanowienia, 


Narodów | 


artykuł | 


realizację i 


zawartego w art. 10 Karty NZ, 
stwierdzającego, że Zgromadze- 
nie Ogólne ma prawo rozpatry- 
wania i wydawania zaleceń we 
wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych wszystkich organów ONZ, 
jeżeli nie ma ograniczeń tego 
prawa. A w wypadku Rady Bez 
pieczeństwa ograniczenia takie 
istnieją. Pierwsze ograniczenie 
zawarte jest w art. 12, gdzie po- 
stanowiono, że Zgromadzenie O- 
gólne nie ma prawa wydawa- 
Inia zaleceń w związku ze spo- 
rem lub z sytuacją, jakie .są 
|rozpatrywane przez Radę Bez- 
'pieczeństwa. Zgromadzenie O- 
| gólne może w tym wypadku 
|rozpatrywać dane zagadnienie. 
|lecz nie może udzielać żadnych 
zaleceń. i 
Drugie ograniczenie zawarte 
jest w art. 11 (ustęp 2), stwier- 
dzającym, że każda sprawa, w 
|związku z którą konieczna jest 
pewna akcja — a wszyścy wie- 
'my, że chodzi tu o akcję przy- 
musową — powinna być prze- 
kazana przez Zgromadzenie O- 
gólne Radzie Bezpieczeństwa. 


. Pod terminem „działania przy 
|musowe* rozumieć należy moż- 
liwość zastosowaniu sił zbroj- 
nych. „Rezolucja siedmiu* zmie- 
rza więc do tego, by umożliwić 
Zgromadzeniu Ogólnemu wyko- 
rzystanie sił zbrojnych z pomi- 
nięciem Rady Bezpieczeństwa i 
komitetu wojskowego. Rzecznicy 
tej rezolucji ignorują 7 rozdział 
Karty NZ, w którym wyraźnie 
podkreślono, że siłami zbrojny- 
mi może jedynie i tylko dyspo- 
nować komitet wojskowy pod 
kierownictwem Rady  Bezpie- 
czeństwa. Rozdział ten postana- 
|wia wyraźnie, że siły zbrojne 
mogą być zastosowane jedynie 


i tylko na podstawie decyzji 
Rady Bezpieczeństwa a nie 
Zgromadzenia Ogólnego. 

Chcecie zamienić Radę Bez- 
pieczeństwa w narzedzie wa- 
szej polityki i uczynić z niej 
instrument waszej polityki. Po- 
nieważ nie udaje się to wam 
w warunkach, w których ist- 
nieje prawo veta, to atakuje- 
cie prawo veta. 

Obawiacie się jednak znieść 
w zupełności prawo veta, po- 
nieważ: 

1) nie uda się to wam, jeżeli 
nie chcecie rozbić ONZ, 

2) pragniecie sami zachować 
prawo veta dla siebie na przy- 
szłość. 

W tej sytuacji ©odkrywacie 
sposób, przy pomocy którego 
można by było ofiarować ,.pa- 
nu Bogu świeczkę i diabłu o- 


garek“. Taka oto jest filozofia 
całej waszej polityki. 
„Rezolucja siedmiu“ oznacza 


w istocie rzeczy pogwałcenie 
podstawowych zasad Karty NZ. 

Uważamy za swój obowiązek 
— podkreślił mówca — doma- 
gać się stanowczo odrzucenia 
„rezolucji siedmiu“, a zwłasz- 
cza — odrzucenia tych ustę- 
pów tej rezolucji. które są nie 
do przyjęcia z punktu widze- 
nia Karty NZ. Domagamy się 
przyjęcia poprawek jakie zapro 
ponowaliśmy kierując się jedy- 
nie i wyłącznie interesem ONZ, 
poszanowaniem prawa i Karty 


| NZ. Będziemy głosować za „re- 


siedmiu“, jeżeli zo- 
ona skorygowana, je- 
żeli uwzględnione zosta- 
ną poprawki bez których 
rezolucja ta stanowi akt po- 
gwałcenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


zolucją 
stanie 


Otto Grotewohl ponownie wybrany 
premierem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


Pierwsze posiedzenie konstytuujące Izby Ludowej 
Demokratycznych Niemiec 


(a) BERLIN (PAP). Dnia 8 bm. odbyło się w Berlinie pier- 
wsze konstytuujące posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej. 


Po otwarciu posiedzenia przez 
najstarszego członka Izby, do- 
konano wyboru prezydium. Prze 
woódniczącym Izby Ludowej zo- 
stał wybrany jednogłośnie Jo- 
hannes Dickmann (partia libe- 
ralno - demokratyczna). Jego za 
stępcami zostali: Herman Ma- 
tern (Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności), Ernst Golden- 
baum (demokratyczna partia 
chłopska), Vinzens Mueller (par 
tia narodowo - demokratyczna) 
oraz Gerald Getting (unia chrze 
ścijańsko - demokratyczna). W 
skład prezydium weszli ponad- 
to: Fredrich Ebert (SED), E- 
rich Geske (SPD), przedstawi - 
ciel Wolnych Niemieckich Związ 
ków Zawodowych oraz przedsta 
wicielka Demokratycznego Zwią 
zku Kobiet. Po krótkim przemó 
wieniu Dickmanna, Izba Ludo- 
wa na wniosek wszystkich frak- 
cji uchwaliła dwie ustawy — u- 
stawę o składzie Izby Krajów 


¡Oraz ustawę o rządzie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 

Zgodnie -z pierwszą ustawą, 
Izba Krajów wińna składać się 
z 60 przedstawicieli 5 krajów 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej. Berlin posyła do Iz- 
by Krajów 13 przedstawicieli z 
głosem doradczym. 


Zgodnie z drugą ustawą, rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej składać się będzie z'pre 
miera, 5 jego zastępców i 17 mi 
nistrów. 

W charakterze organu Rady 
Ministrów dla opracowania i 
kontroli nad realizacją planów 
rozwoju gospodarki narodowej 
tworzy się przy rządzie Pań- 
stwową Komisję Planowania. 
| 


Przy premierze istnieć będzie 
Centralna Komisja Kontroli 
Państwowej, która sprawować 
będzie nadzór nad realizacją po 
stanowień rządu. Rząd upoważ- 


niony został do powoływania 
specjalnych sekretariatów. pań - 
stwowych dla poszczególnych 
gałęzi gospodarki, jeśli wyma - 
gać będzie tego realizacja planu 
5-letniego. 


Przewodniczący Izby Ludowej 
odczytał następnie pismo Rady 
Ministrów o dymisji rządu i, 
zgodnie z konstytucją, zapropo- 
nował najsilniejszej frakcji wy- 
sunięcie kandydatury premiera, 
który otrzyma misję sformowa- 
nia rządu. 


Wśród burzliwych oklasków 
wszystkich deputowanych przed 
stawiciel frakcji Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności — 
Lehmann odczytał pismo 
frakcji SED, wysuwające kan - 
dydaturę Otto Grotewohla na 
stanowisko premiera Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 


Dickmann pogratulował Gro- 
tewohlowi ponownego wyboru 
na premiera oraz zakomuniko - 
wał, że na drugim posiedzeniu 
zby w dniu 15 bra. premier 
przedstawi listę członków nowe- 
go rządu. 


„Rezolucja ZSRR wskazuje drogę 


(d) NOWY JORK (PAP). — 


7 listopada Komisja Polityczna 


Zgromadzenia ONZ kontynuowała dyskusję nad sprawą „obo- 
wiązków państw w wypadku rozpoczęcia działań wojennych“. 
Komisji przedstawiono dwa projekty rezolucji w tej sprawie: 
projekt rezołucji delegacji ZSRR zawierający ścisłą definicję 
pojęcia agresji i agresora oraz projekt rezolucji jugosłowiań- 
skiej, zmierzający w istocie rzeczy do tego, by zagmatwać po- 
jęcie agresji i w ten sposób dać wolną rękę ewentualnym 


agresorom. 


Jako pierwszy przemawia? 
szef delegacji białoruskiej Ki- 
sielew. Oświadczył on, że dele- 
gacja BSRR uważa, iż projekt 
jugosłowiański jest nie do przy 
jęcia i będzie głosowała prze- 
ciwko temu projektowi. 


Przemówienie ambasadora 


Winiewicza 
"Następnie zabrał głos delegat 
polski ambasador  Winiewicz. | 


Stwierdził on, że projekt jugo- 
słowiański stawia na jednej 
płaszczyźnie agresora i ofiarę 
agresji, domagając się, aby za 
agresora uznane zostało pań- 
stwo, które nie przerwie dzia- 
łań wojennych w ciągu 48 go- 
dzin. Natomiast projekt radzie- 
cki zawiera dokładną definicję 
agresji i agresora. 

Polska sprzeciwia się rezo- 
lucji jugosłowiańskiej z wielu 
względów. Po pierwsze — pro- 
jekt jugosłowiański przewiduje, 
że w wypadku wybuchu działań 
wojennych obowiązek  zaprze- 
stania ognia ma odnosić się jed- 
nakowo do napastnika i do ofia- 
ry napaści. co sprzeczne jest z 
gwarantowanym przez Kartę 
NZ prawem samoobrony każ- 
dego suwerennego państwa. Po 
drugie — projekt ten jest nie- 
jasny i pełen sprzeczności lo- 
gicznych oraz ignoruje zupełnie 
Kartę NZ, odbierając m. in. 
Radzie Bezpieczeństwa prawo 
i obowiązek określenia wszel- 
kich wypadków zagrożenia po- 
koju ł aktów agresji Po trzecie 
— projekt jugosłowiański, nie 
bacząc na uprawnienia Rady 


| Bezpieczeństwa, usiłuje zastąpić 
| Radę sćkretariatem generalnym 
ONZ, który ma być jedyną in- 
stancją Narodów  Zjednoczo- 
nych, mającą interweniować w 
wypadku wybuchu działań wo- 
jennych. 


Odrzucając projekt Jugosła- 
wii, Polska zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z potrzeby dokład- 
nego zdefiniowania agresji, by 
ułatwić działalność Rady Bez- 
pieczeństwa. Jeżeli definicja ta- 
ka ma być użyteczna, powinna 
one obejmować wszystkie zna- 
ne z historii przykłady agresji 
oraz wszystkie możliwe typy 
agresji w przyszłości. Taką wła- 
śnie definicję zawiera projekt 
radziecki, 

Druga część rezolucji radzie- 
ckiej — stwierdził ambasador 
Winiewicz — poświęcona jest 
wyliczeniu sytuacji wewnętrz- 
nych, które nie mogą uspra- 
wiedliwiać agresji. Ta część re- 
zolucji wychodzi ż założenia, że 
niedopuszczalna jest ingerencja 
w Sprawy wewnętrzne poszcze- 
gólnych suwerennych państw 

Trzecia część rezolucji radziec 
kiej kładzie nacisk na gwaranto- 
wane przez Kartę NZ prawo 
każdego państwa zagrożonego 
agresją do przygotowań obron- 
nych na własnym terytorium. 

Wzywając wszystkie delega- 
cje do poparcia projektu ra- 
dzieckiego amb. Winiewicz oś- 
wiadczył na zakończenie, że przy 
jęcie tego projektu przyczyniło- 
by się niewątpliwie do osłabie- 
nia napięcia międzynarodowego 
i do utrwalenia pokoju, ua. 


zapobieżenia agresji 
Delegat Polski piętnuje obłudny projekt jugosłowiański ==> 
w Komisji Politycznej ONZ | 


Wykrętne „argumenty“ 

delegata USA 

Z kolei przemawiał przedstawi 
ciel USA Lodge. Przyznał on, że 
projekt jugosłowiański wbrew 
Karcie ONZ stawia na jednej 
płaszczyźnie agresora i jego 9- 
fiarę, twierdził jednak, że pro- 
jekt ten zawiera rzekomo myśli, 
które mogą być wykorzystane. 
Delegat amerykański wypowie- 
dział się natomiast przeciwko 
projektowi radzieckiemu, utrzy- 
mując, że projekt radziecki rze- 
komo „unika wyraźnego określe 
nia agresji". Zresztą delegacja 
USA — jak stwierdził Lodge — 
występuje przeciwko wszelkiej 
definicji agresji, gdyż, jej zda- 
niem, może to wywołać „zamie- 
szanie'. ` 

Przedstawiciele: Ukrainy 

i CSR popierają projekt 

radziecki 

Przedstawiciel USRR, Wojna, 
krytykował projekt jugosłowiań 
ski. 

Delegacja ukraińska uważa, 
że projekt jugosłowiański jest 
nie do przyjęcia. Popiera ona 
natomiast całkowicie rezolucję 
delegacji radzieckiej. 

Przedstawiciel  Czechosłowa- 
cji Frisch wypowiedział się rów 
nież przeciwko rezolucji jugo- 
słowiańskiej, a za rezolucją 
ZSRR. 

Wreszcie zabrał _łos przedsta 
wiciel Kanady Pearson. Kryty 
kując radziecki projekt rezolu- 
cji, Pearson usiłował dowieść, 
że projekt ten jest „niepraktycz 
ny', 

Mówiąc o projekcie jugosło- 
wiańskim, Pearson stwierdził, 
że delegacja kanadyjska „sym- 
patyzuje z tą rezolucją“ i uwa- 
ża, że jest ona „oparta na słusz 
nej zasadzie*. Jednakże przed- 
stawiciel Kanady przyznał, że 
w swe* obecnej formie rezolu- 
cja jugosłowiańska 


wymaga poprawek, 


Znowu odezwał się głos Ti- 
to z Belgradu. W wywiadzie u- 
dzialonym  wielkokapitalistycz- 
nemu dziennikowi amerykań- 
skiemu „New York Times“ Ti- 
to postanowił postawić kropkę 
nad „i“ w swej polityce wystu- 
giwania się imperializniowi a- 
merykańskiemu. Żeby już nie 
było nawet cienia wątpliwości. 
że Tito nie tylko faktycznie ale 
całkiem oficjalnie jest jednym 
z najgorętszych wykonawców 
rozkazów Waszyngtonu, że cał- 
kowicie i bez reszty oddany 
jest swym szefom zza oceanu. 

Tito zaczał od sprawu. beda- 
cej probierzem wierności dla 
Waszyngtonu. Od sprawy Korei. 
Jugosławia, oświadcza z pato- 
sem Tito, popiera decyzje ONZ 
To znaczu, że udziela popar- 
cia nugresji amerykańskiej w 
| oz to znaczy że opowiada 
się za bombardowaniami o- 
ftwartych miast, za terrorem Li 
Syn-mana i Mac Arthura, za 0- 
bozami śmierci i okrucieństwa - 
mi żołnierzy amerykańskich 

A potem przyszły inne nie 
mniej ciepłe dla Waszungtonu 
wypowiedzi: Plan Marshalla? 
„Pomoc amerykańska. moim 
zdaniem — powiedział Tito — 
przyczyniła sie wybitnie do po- 
prawy warunków gospodar- 
czych Europy zachodniej, szcze- 
gólnie "zaś. Francji i Wtłoch.* 
Trudno się dziwić tej odpowie- 
dzi. Człowiek, którysgłodzi swój 
naród, który wuprzedaje kraj 
w przyŚpieszonym tempie ame- 
rykańskim imperialistom. musi 
uważać, że miliony: bezrobot- 
nych we Włoszech, zamykanie 
fabryk wę Francji, coraz więk- 
sza nedza mas pracujących — 
to „poprawa sytuacji gospo- 
darczej". Taka sama „popra- 
wa“ istnieje przecież i w Ju- 
gosławii. 

Ale Tito nie tylko 
„pomoc* amerykańską: za tę 
„pomoc gotów jest uczynić 
wszystko, czego od niego zażą- 
dają. Amerykanie mają mu je- 


chwali 


dziem 7zytówka Tito-faszysty 


szcze za złe, że w nie dość szyb” 
kim tempie zwalnia zbrodnia= 
rzy wojennych. Wprawdzie wy- 
puścił już z więzienia 250 by- 
łych oficerów hitlerowskich i 
odesłał ich do Trizonii, by mo- 
gli wziąć udział w tworzeiiu 
Wehrmachtu —-ale to jeszcze 
za mało. Jeszcze troche kuia- 
boracjonistów, siedzi dotychczas 
w więzieniu, prawdopodobnie 
przez nieuwagę, a wśród vich 
przestępca wojenny. arcybiskup 
Stepinacz. O ile mialoby stę to 


| przyczynić do poprawienia su- 


tuacii międzynarodowej —- mó- 
wi Tito — to jestem got: ao 
zwolnić jak najszybciej Ale 
nie tylko to. Tito ogłasza po- 
przez „New York Times* ve 
wkrótce nastapi ogólna amne- 
stia. Wszyscy zbrodniarze 100- 
jenni znajdą się na woiności. 


Zbrodniarze wyjda no wol- 
ność, ale dzieci greckie, które 
schroniły się w czasie wcejny do 
mowej w Jugosławii — te dzie- 
ci Tito chętnie wyda Wyda 
pod terror monarchoifaszy“ toto- 
ski, wyda na nędzę i vonietwser 
ke, wyda dlatego. że jax nujgo- 
retszuch stosunków miedzy fta- 
szystami greckimi a Tiiostanem 
domagają się USA I! żeby nie 
było wątpliwości, Tito dodaje: 
„Jugosławia pragnie utrzymy- 
wać z Grecją jak najlepsze sto- 
sunki“ No cóż? Amerykanie 
tworzą agresywny pakt śród- 
ziemnomorski a wiadomo cho- 
ciażby ze sprawy koreańskiej, 
że tam gdzie Amerykanie roz- 
poczynają agresję, tan. nie za- 
braknie Tito. 

Nikt nie ma wątpliwości. co 
do charakteru titowskiego re- 
żimu. Ale wywiad dla „New 
York Times“ jest niejako ofi- 
cjalną kartą wizytową bevgrudz 
kiego faszysty. Jest to wizytów 
ka, na której widnieja słowa: 
Józef Broz-Tito — podiegąacz 
wojenny, oddany sługa wa- 
szyngtońskich imperialistów. 


OSA 


Wystawa radzi 


eckich maszyn 


rolniczych w Warszawie 


(f). W celu zapoznania ludności 
stolicy z najważniejszymi typa- 
mi radzieckich maszyn rolni- 
czych, stosowanych w gospodar- 
stwach państwowych, Centralny 
Zarząd PGR zorganizował przed 
swą siedzibą przy ul. Filtrowej 
30 specjalną wystawę tych ma- 
szyn. 

Wśród eksponatów powszech- 
ną uwagę zwraca radziecki kom 
bajm zbożowy typu 5-4 który 
może zastąpić pracę 120 ludzi. 
Kombajner w zespole PGR Zdża 
rynka Zygmunt Hubczyk. 
pracując na kombajnie tego ty- 
pu, zdołał w ciągu dnia pracy 
zebrać jęczmień z 19 ha. 

Inne maszyny, jak np. trak- 


Społeczeństwo pol 


tor KD-35 z pługiem i kultywa- 
torem, zastępuje pracę 8 ludzi 
i 16 koni, a kombajn buraczany 
SPG-1 zdolny jest zastąpić ok. 
30 robotników. 


Wystawione są również takie 
maszyny radzieckie jak: sadzar- 
ka do ziemniaków SKN-2, ko- 
siarka 3-członowa K-6 i kopacz- 
ka 2-rzędowa TEK-2. 


Wystawa wzbudziła wielkie 
zainteresowanie wśród miesz- 
kańców Warszawy, którzy gro- 
madzą się sprzed eksponatami, 
żywo komentując uwidocznione 
na specjalnych tablicach dane 
o użyteczności i wydajności po- 
szczególnych maszyn rolniczych. 
"e 


skie zapoznaje się 


ze wspaniałymi osiągnięciami ZSRR 


Imprezy w Miesiącu pogłębienia przyja 


polsko-ra 


Pe is 


źni 
dzieckiej 


(f) Pod znakiem spotęgowania walki o pokój Światowy 
poprzez jeszcze większe zacieśnienie więzów przyjaźni 
i braterstwa z potężnym Związkiem Radzieckim, populary- 
zowania jego roli w obronie pokoju oraz bliższego zapozna- 


nią najszerszych rzesz  społec 


zeństwa polskiego z pomocą, 


jakiej nam Związek Radziecki udziela w realizacji Planu 
6-letniego — rozpoczął się w kraju Miesiąc pogilębienia 


przyjaźni polsko - radzięckiej. 


W Muzeum Narodowym w 
Poznaniu otwarta została wy- 
stawa pt. „Stalin Chorąży Po- 
koju“ poświęcona życiu i dzia- 
łąłności współtwórcy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So- 
cjalistycznej, geniałnemu wo- 
dzowi mas pracujących wal- 
czących o pokój i socjalizm. 


Z wielkim. pietyzmem zebra- 
ne na wystawie eksponaty są 
wyrazem hołdu dla epokowych 
osiągnięć Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, dla wyzwala- 
jącego narody bohaterskiego 
Związku Radzieckiego oraz wo- 


dza mas pracujących świata —| 


Józefa Stalina. 


Nowe koła TPPR. 


W woj. rzeszowskim zorgani- 
zowano 161 nowych kół TPPR, 
z czego na terenie wiejskim 85, 
Nowych członków przybyło 
5316. W toku akcji uświadamia 
jącej dla członków Kół wiej- 
skich, robotniczych į szkolnych 
wygłoszono 1472 odczyty. Ostat- 


nio rozpoczęło pracę 10 kursów 
języka rosyjskiego 

W większości gromad woj. 
szczecińskiego zorganizowano 
już kursy języka rosyjskiego. 

Kursy te cieszą się dużą po- 
pularnością. szczególnie wśród 
młodzieży wiejskiej. 


Teatr, piastyka i film 
Państwowy Teatr Powszech- 
ny w Łodzi przygotował wy- 
stawe,  obrazującą w ogól- 
nych zarysach osiągnięcia tea- 
tru radzieckiego. 


W Muzeum im. Leona Wy- 
czółkowskiego w Bydgoszczy 
otwarta została wystawa repro- 
dukcji dzieł plastyki radzieckiej. 


Na terenie woj. lubelskiego 
w czasie Festiwalu filmów ra- 
dzieckich 17 ruchomych ekip 
Filmu Polskiego wyjedzie w te- 
ren, aby obsłużyć spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y, gromady 
wiejskie i ośrodki rolnicze. Eki- 
py te obsłużą ok. 600 punktów, 
wyświetlając filmy radzieckie. 


Walki o 16 km 


na pld.-wschód 


od Hanoi 


Prawicowa prasa 


ancuska o klęskach 


wojsk ekspedycyjnych w Vielnamie 


(© GENEWA (PAP). — Reak- 
cyjne dzienniki paryskie, oma- 
wiając sytuację francuskich 
wojsk ekspedycyjnych w Viet- 
namie, donoszą, że walki toczą 
się obecnie w odległości 16 km 
na południowy wschód od Ha- 
noi. Stwierdzają one jednomyśl- 
nie, że ewakuacja Hanoi przez 
wojska ekspedycyjne zagraża po 


ważnymi konsekwencjami woj- 
skowymi i politycznymi wła- 
dzom francuskim w Vietnamie. 
Prasa paryska stwierdza rów- 
nież, że w związku z klęskami, 
poniesionymi przez francuskie 
ziały wojskowe w Vietna- 
mie, należy słę spodziewać 
zmian w naczelnym dowództwie 
korpusu ekspedycyjnego. 


Strajk melalowców w Ligurii 


() RZYM (PAP). — We Wło- 
szech trwa z niesłabnącą siłą 
walka robotników przeciwko ma 
sowym redukcjom. Dnia 8 bm. 
metalowcy całej Ligurii przy- 
stąpili do 6-godzinnego strajku, 


j 2 „niezupeł- zaś metalowcy zakładów meta- 
nie nadaje się do przyjęcia" i E proś Lombardii 


posta- 


n i proklamować w piątek 


strajk generalny, by poprzeć 
walkę swych towarzyszy z Za” 
kładów „Breda“ i innych fab- 
ryk, którym grozi likwidacja. 

Także robctnicy budowlani 
Genui, Savony i La Spezia przer 
wali dzisiaj pracę na znak so- 
lidarności z robotnikami meta- 
lowymi. 


m Gi EA 


Nr 310 


Jak Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego reaguje na krytykę 


W „Trybunie Ludu“ (nr 234) ukazał się 
artykuł, sygnólizujący bardzo poważne braki 
w gospodarce Zakiadów Przemysłu Pawełnia- 
nego im. Armii Ludowej w Rudzie Pabia- 
nickiej, AÑcr artykułu opowiadał, że w fa- 
bryce stoją bezczynnie cenne maszyny, że na 
skutek wadliwej gospodarki produkcja jest 
nierentowna, przytaczał szereg faktów świad- 
czących o karygodnym braku czujności, o prze- 
jawach beztroski i biurokracji ze strony apa- 
Tatu CZPB. 

Fakty, podane w artykule, były konkretne, 
sprawdzone i istotnie alarmujące. 

Partia nas uczy, że krytyka jest dźwignią 
rozwoju i doskonalenia naszej pracy i każdy 
krytyczny sygnał pomaga w walce ze złem. 
Przypuszczaliśmy więc, że wspomniany arty- 
kuł pomoże Centralnemu Zarządowi Przemy- 
słu Bawełnianego uporządkować gospodarkę 
w zakładach im. Armii Ludowej. 


Stało się inaczej. 

Otrzymaliśmy od CZPB list — „sprostowa- 
nie“. Z listu wynika, że nie jest rzekomo isto- 
tną sprawą fakt, iż 3.600 wrzecion, stanowia- 
cych urządzenie dyżej bawełnianej przędzalni, 
odpadkowej, łeży w zakładach bezczynnie, na- 
tomiast CZPB uważa za bardzo istotne pocho- 
dzenie tych wrzecion, uprzejmie bowiem „pro- 
stuje“, że maszyny te pochodzą nie z importu, 
lecz z produkcji krajowej. 

List nie zaprzecza, że brak podstacji elek- 
trycznej powoduje częste awarie i zakłóca 
bieg produkcji wielkich zakładów, „prostuje“ 
natomiast, że ani w zasadniczym wniosku in- 
westycyjnym, ani w dódatkowym nie prze- 
widywało się budowy tej podstacji. 

Podobny jest stosunek CZPB do faktu, że 
w fabryce od pięciu lat stoi bezczynnie siedem . 
zgrzeblarek, że przez pięć lat marnowało się 
80 beczek cennych barwników. Ani słowa © 
przyczynach wpływających na nierentowność 
produkcji (niska wydajność, praca w godzi- 
nach nadliczbowych). 

List CZPB kończy się grzecznie informacją, 
że „reasumując wyniki kontroli stwierdza się, 
że zagadnienia, o których jest mowa w Wa- 
szym poczytnym piśmie z nr 234.. okazały się 
nieistotne". 

Niedobrze jest, gdy krytykę przyjmuje się 
nie jako bodziec do samokrytyki i rugowania 
błędów, ałe jako odskocznię do samocbrony, 
do zamazywania błędów i dalszego brnięcia 
-v nich, A taki szkodliwy zwyczaj, jak widać, 
głęboko zakorzenił się w różnych komórkach 
aparatu CZPB. 

I tu należy szukać przyczyny zjawiska, że 
mimo dokonania niektórych zasadniczych 
zmian personalnych w jego kierownictwie, 
Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego 
dotąd jeszcze nie uwolnił się w pełni od grzy- 
ba biurokracji, jaki przez dłuższy czas toczył 
jego aparat, od metod kierowania zza biurka 
w oderwaniu od fabrych, do których najchę- 
tniej wysyła się inspekcje kontrolne wówczas, 
gdy się zamierza w odpowiedzi na słuszną Kry- 
tykę pisać kompromitujące CZPB „sprosto- 
wania“ 


Nowy dyrektor CZPB, wysunięty robotnik, 
musi w pracy swego aparatu dokonać prze- 
łomu. Dotychczas energicznej walki o nowy 
stył pracy jeszcze nie widać. 

Bezduszna biurokracja np. cechuje po dziś 
dzień jeszcze stosunek poszczególnych ogniw 
aparatu CZPB do współzawodnictwa pracy. 
Zainteresowanie dla tej sprawy zaczyna się od 
monitowania poszczególnych fabryk o cyfrowe 
dane i kończy się na urzędowym ich rejestro- 
waniu — z papierka na papierek. Brak poważ- 
niejszej analizy w terenie, w jakiej mierze 
współzawodnictwo pracy wpływa na wydaj- 
ność, na jakość produkcji, na płace robotnicze, 
brak analiz, wniosków i wskazań płynących 
z kolejnych produkcyjnych czynów łódzkich 
włókniarzy. 

„Biurokratyczna beztroska często jeszcze prze- 
bija w stosunku do bolączek i trudności po- 
szczególnych zakładów. Oprócz dyrekcji za- 
kładów im, Armii Ludowej, mogłaby coś nie- 
coś w tej sprawie powiedzieć dyrekcja PZPB 
w Pabianicach, gdzie na skutek niedbalstwa 
ze strony CZPB i niezaopatrzenia fabryki na 
czas w odpowiednie szpule, nagromadziły się 
nadmierne zapasy przędzy. 


O przejawach biurokratyzmu w pracy róż- 
nych wydziałów CZPB3 miałyby niejedno do 
dodania jeszcze np. dyrekcja ZPB im. Stalina, 
dyrekcja ZPB im. 1-go Maja i prawdopodobnie 
kilka innych. 

Charakterystyczne zjawisko — kiedy sprawa 
szpuł w zakładach pabianickich przed paru ty- 
godniami stanęła wreszcie na porządku dzien- 
nym konferencji w Centralnym Zarządzie, w 
dyskusji zastosowano system  przerzucania 
między sobą piiki: od wydziału produkcji do 
wydziału zaopatrzenia, od wydziału zaopatrze- 
nia do „wydziału inwestycji, od wydziału in- 
westycji, do wydziału produkcji i tak dokoła. 


y Poprzednie kierownictwo CZPB przyzwycza- 
iło swój aparat do zastępowania metody samo- 
krytyki biurokratyczną dewizą „moja chata 
skraja". Nastawienie to jeszcze niestety nadal 
pokutuje. 

„Niech partia, niech bolszewicy, niech wszy- 
scy uczciwi robotnicy i masy pracujące nasze- 
go kraju — mówił w 1928 r. towarzysz Stalin 
— ujawniają braki naszej pracy, brakż naszego 
budownictwa, niech wskazują drogi usuwania 
naszych braków, aby w naszej pracy i w na- 
szym budownictwie nie było zastoju, błota, 
gnicia, aby cała nasza praca, całe nasze budo- 
wnictwo polepszało się z dnia na dzień i kro- 
czyło od sukcesu do sukcesu". 


Wzorując się na WKP(b) partia nasza nie- 
ustannie czuwa i czuwać będzie nad tym, by 
zarówno instancje partyjne, jak i wszystkie 
komórki naszego aparatu państwowego i gospo- 
darczego ostro zwalczały u siebie drobnomiesz- 
czański „samoobronny' stosunek do krytyki i 
nauczyły się władać krytyką i samokrytyką, 
jako potężnym orężem w walce o stałe ulepsza- 
nie swojej odpowiedzialnej kierowniczej pracy. 

W tym duchu powinno wychowywać swój 
aparat nowe kierownictwo Centralnego Zarzą- 
du Przemysłu Eawełnianego. 


Cała postępowa ludzkość 
święciła uroczyście 33 rocznicę 
Wielkiego Października 


Defilady wojskowe i potężne manifestacje ludności 
we wszystkich stolicach republik radzieckich 


TRYBUNA LUDU 


POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJ 


Takiej siły nie znały jeszcze 
dzieje ludzkie. 

Takiej potęgi, jak Światowy 
ruch obrońców pokoju nie 
zna dotychczasowa historia. Nie 
było jeszcze w dziejach wypad 
ku, by jedna idea zdołała zmo- 
bilizować w ciągu krótkiego cza 
su poparcie połowy ludzkości. 
A właśnie Apel Sztokholmski, 
apel o zakaz używania broni a- 
tomowej. ogłoszony w kwietniu 
bieżącego roku — podpisało już | 
dotychczas 500 milionów ludzi, | 
to znaczy co drugi dorosły mie 
szkaniec ziemi. 


Apel podpisała cała dorosła 
ludność ZSRR — 115 milionów. 
Apel podpisało już ponad 200 
milionów Chińczyków. Apel pod 
pisało 18 milionów Polaków i 
ponad pięćdziesiąt milionów o- 
bywateli krajów demokracji łu 
dowej w Europie oraz Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
— cała dorosłądudność tych kra 
jów. Apel podpisało 17 milio- 
nów Włochów, 15 milionów 
Francuzów, blisko 900.000 Au- 
striaków, blisko 900.000 Finów 
— połowa dorosłej ludności wie 
lu kapitalistycznych krajów Eu 
ropy. 

Apel podpisały miliony ludzi | 
o białej, żółtej czy czarnej skó- 
rze. Ape! podpisały miliony w 
Ameryce Łacińskiej, wśród nich 
ponad pół miliona Kubańczy- 
ków — w chwili kiedy delegat 
Kuby, kraju liczącego ogółem 
cztery miliony mieszkańców, 
głosował w Radzie Bezpieczeń- 
stwa tak, jak mu kazał Wa- 
szyngton. Apel podpisały niele 
galnie dziesiątki tysięcy Hiszpa 
nów, mimo faktu, że za podpis 
groziła kara śmierci. 

Apel podpisały miliony ' na! 
Bliskim Wschodzie — w kra- 
jach arabskich, w Persji, w 
Izraelu — wbrew  rozhuśtanej 
propagandzie kłamstw. Apel 
podpisało ponad 2,5 miliona A- 
merykanów, chociaż w kraju 
Trumana, Achesona i Dułllesa 
słowo „pokój“ jest na indeksie. 
Apel podpisała cała doresła lud 
ność Korei Północnej, zanim 
jeszcze bandy lisynmanowskie, 
wsparte przez amerykańskich 
agresorów, rzuciły się na Re- 
publikę Demokratyczną. Apel 
podpisywano we wszystkich języ 


|solinim i Hitlerem, że 


kach świata. pod wszystkimi sze 
rokościami geograficznymi, we 
wszystkich klimatach. 

Nie było jeszcze w historii 
ruchu tak potężnego. A powstał 
on z powszechnej świadomości, 
że nie wystarczy nie chcieć woj 
ny, lecz że trzeba czynnie bronić 
pokoju, największego dobra 
wszystkich narodów. 
Tylko narodów. Kapitalistyczni 
władcy bowiem nie tylko dążą 
do zniweczenia pokoju, ale dą- 
żą również do złamania wałki 
o pokój. W ośrodku obozu agre- 
sji, w Stanach Zjednoczonych 
radio miasta Birmingham (stan 

iabama) nadawało codziennie 
w audycji stereotypowe zdanie: | 
„Jeśli dzwoni ktoś do twoich 


drzwi i zaczyna mówić o poko- 
ju — zawołaj policję”. Bo bur- 
żuazyjni wiadcy Ameryki nie 
tylko uważają, w ślad za Mus- 
„wojnu 
jest naturalną kondycją ludz- 
ką”, ale zarazem za zbrodnię 
poczytują walkę o pokój. 

Podobnie jak rząd amerykań- 
ski postępują wszystkie rządy 
burżuazyjne. We wszystkich kra 
jach kapitalistycznych więzieni 
są i prześladowani bojownicy 
o pokój. Wszędzie garstkę fa- 
brykantów śmierci i handlarzy 
broni ogarnął strach przed sło- 
wem pokój i walką o pokój. 
Rząd brytyjski w obawie przed 
szeroką dyskusją odmówił wiz 
licznym delegatom wybranym 
przez ludy na. Kongres Pokoju 
w „Shefiield. 

Rządy burżazyjne, pragnąc 
zdyskredytować ruch pokojt! 
gioszą, że jest on . „opanowany 
przez komunistów“. Ale zamiast 
zdyskredytować ruch zwołenni- 


ków pokoju — rządy burżuazyj | 


ne podnoszą tylko w ten spo- 
sób w oczach mas atrakcyjność 
komunizmu. Bo skoro komuni- 
ści stoja w pierwszych szere- 
zach walki o postój, który leży 
w interesie wszystkich ludzi 
na świecie — to jest to dodat- 
kowy dowód, że komunizm jest 
ideą szlachetną i wzniosłą. 

To prawda, że partie komu- 
nistyczne, ' nierozłączna część i 
przodujacy oddział klasy robot- 
niczej, edgrywają czołową rolę 
w światowym ruchu obrońców 
pokoju. To prawda, że klasa ro- 
botnicza jest trzonem światowe- 
go ruchu pokoju. I właśnie 
dzięki czynnemu udziałowi kla- 
sy robotniczej ruch ten stał się 
tak wielka potęga, ogarniającą 
ludzi różnych przekonań, wy- 
znań i ras, wszystkich tych, 
którym drogi i cenny jest po- 
kój i postęp. 

Klasa robotnicza wniosła do 
światowego ruchu pokoju potęż- 
ny ładunek świadomości poli- 
tycznej, dyscypliny i bohater- 
stwa. Dzięki jej udziałowi ruch 
pokoju jest siłą antyimperiali- 


|styczną, wymierzoną przeciwko 


pódżegaczom i zdolną do spa- 
raliżowania wysiłków agreso- 
rów. 

Z czynnej, kierowniczej roii 
klasy robotniczej w ruchu po- 
koju narodzić się mogły takie 
akcje, jak wyzwanie rzucone 
przez Henri Martin francuskim 
imperialistom, prowadzącym 
„brudną wojnę“ przeciw ludo- 
wi Vietnamu — czy też czyn 
Raymonde Dien, która położyła 
się na szynach, by uniemozżli- 
wić transport materiału wojen- 
nego. 

Z czynnej, kierowniczej roli 
klasy robotniczej powstać mog- 
ła solidarna odmowa dokerów 
Antwerpii, Hamburga, Rotter- 
damu lub Sydney — załadowa- 
nia materiałów wojennych, czy 
też bohaterskie akcje raetalow- 
ców Włoch, stawiających opór 
przekształceniu przemysłu poko- 


Stanisław Brodzki 


jowego w fabryki zbrojeniowe. 
Dzięki czynnemu udziałowi kla- 
sy robotniczej ruch pakoju po- 
trafił wokół  proletariackieqo 
trzonu skupić milionowe masy 
chłopstwa, drobnomieszczaństwa 
i inteligencji pracującej ` we 
wszystkich krajach. Dzięki jej 
udziałowi walka przeciwko 
groźbie wojny nabrała rumień- 
ców konkretnego, czynnego prze 
ciwstawienia się przygotowa- 
niom wojennym obozu podże- 
gączy i agresorów. 

A sprzeciw ten dlatego ma 
możność pokrzyżowania planów 
imperialistycznych, że istnieje 
i ciągle potężnieje wielkie mo- 
carstwo  socjaligtyczne, które 
jest ostoją pokoju światowego. 

H 


O 
Jest taki język, w którym 
tak samo brzmią słowa „pokój“ 
i „światw”. Jest taki naród, po- 
tężny naród stu narodów, który 


bronigc pckcju — broni zara - | 


zem interesów wszystkich naro- 
dów świata. Jest taki kraj, któ- 
ry jest nadzieją całej ludzkości, 
na który z ufnością i wiarą spo- 
glądają ludzie różnych kolorów 
skóry i różnych poglądów. 

Ten właśnie kraj, Związek 
Radziecki jest twierdzą pokoju, 
I to jest rzecz naturalna w o- 
czach wszystkich uczciwych lu- 
dzi na świecie. Rzeczą naturalną 
jest, że państwo, które narodzi- 
ło się. 33 lata termu pod sztanda- 
rem pokoju = jest dzisiaj cho- 
rążym pokoju. Jest naturalne, 
że kwaj, który przez trzecią 
część wieku konsekwentnie pro- 
wadził politykę pokoju — jest 
dzisiaj ostoją -sił antywojen- 


| nych. Jest rzeczą zrozumiałą, że 


symbolem twórczej, pokojowej 
pracy jest kraj, który. wydziera 
ziemię pustyni i wiatrom i odda 
je ja ludziom. Jest rzeczą jasną, 
że niezdobytą fortecą obozu po- 
koju jest państwo, które trzydzie 
ści lat temu rozgromiło inter - 
wencyjne armie 14 państw, a 
pięć lat temu — rozbiło w proch 
i w pył faszystowską koalicję. 

Jest rzeczą jasną, że przy - 
wódcą światowego obozu poko- 
ju jest Józef Stalin — współ - 
twórca Wielkiej Rewolucji, ge - 
nialny budowniczy socjalizmu, 
wiodący Kraj Rad ku komuniz- 
mowi. 

I jest rzeczą jasną, że właś- 
nie Moskwą — stolica kraju, 
który naa największe w histo- 
rii tempo rozwojowe material - 
nej i duchowej kultury społe - 
czeństwa — jest stolicą pokoju. 

Grożbie ponowienia imperia- 
listycznej wojny naród polski 
przeciwstawia z dnia na dzień 
rosnącą siłę ruchu poxcju. 

Potężny zryw współzawodni- 
ctwa pracy na cześć 33 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji i Ii Świa 
towego Kongresu Pokoju był 
konkretnym obrazem wielkiej 
siły polskich mas pracujących. 


Zryw ten dał setki milionów zło 
tych ponadpianowej produkcji. 
A za każdym milionem stoi wy- 
siłek twórczy tysięcy ludzi pra- 


cy. 

Te setki milionów złotych — 
to setki tysięcy cegieł położo- 
nych przed terminem, to saiki 
tysięcy metrów materiału wy- 
produkowanych ponad pian, to 
tysiące nowych maszyn, to tv- 


siace nowych mieszkań roboini ! 


czych. A zarazem te setki mi- 
tionów ziotvch — to wyraz en- 
tuzjazmu twórczego milionów. 
| to materialny hołd złożony przez 
| masy pracujące Polski Ludowej 


ji twierdzy pokolu. i $ 
j Podnosząc produxcję, powięk 
szajac potencjał gospodarcz 
kraju polskie masy pracujące, 
polska klasa robotnicza podno- 
szą zarazem” świadomość poii- 
tyczną w walce o pokój. W 
| trakcie tej walki głęboko przco- 
|rany został grunt myślowy ca- 
łego społeczeństwa. -W trakcie 
tej walki szeroko i daleko za- 
siane zostały ziarna zrozumie- 
nia wielkich przemian zacho- 
| dzących u nas i w świecie, zro- 
zumnienia wiełziej prawdy © roz 
kwieje socjalizmu i o gn cin ka 
pitalizmu, zrozumienia gdzie jest 


(6) W dniu 8 listopada br. wy 
jechała do Budaotsziu poisza 


ministrem cdr. Stefanem Jędry- 
chowskim i ministrem Handlu 
Zagranicznego inż. Tadeuszem 
Gede na czele, w celu zawarcia 
długoletniej umowy z Węgrami. 

Odjeżdżającą delegacje żegna- 
li na dworcu: podsekretarz sta- 
nu w Ministerstwie Handlu Za- 


(€) W radosnym nastroju od- 
była się 7 bm. w 33 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
łucji Październikowej, uroczy- 
stość otwarcia 
Polsce Pałacu Dziecka w Szcze- 
cinie. 

Zebrana młodzież wysłała ser- 
deczny list do Prezydenta Bie- 
ruta, w którym dziękuje za wspa 
niały Pałac i przyrzeka, że bę- 
dzie się dobrze uczyć. 

Nowa placówka kulturalna w 
swej pracy czerpać będzie z bo 
gatych doświadczeń organizacji 
dziecięcej „Pionier“ w ZSRR. Pa 


nieroziącznym pojęciom poxoju | 
| ne są imperialstyczne agentu- 


I 


delegacja rządowa z tow.tow. | 


i 


1 
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wróg, a gdzie przyłaciel. W 
trakcie tej walki polska klasa 
robotnicza odniosia wielkie zwy 
cięstwo ideologiczne, demmascu- 
jąc przed cażym narodem pod- 


jżegaczy i agresorów, wskazUżąc, 


że spadkobiercy wczorajszych 
burzycieli Warszawy — to dzi- 
sieisi burzyciele Seulu. 

W trakcie tej walki gromiona 
jest propaganda wroga. sączona 
w naibardziej perfidny sposób: 
propaganda próbująca obezwła- 
dnić społeczeństwo tezą 0 niv- 
uniknioności woinv i propagan- 
da próbująca uśpić czujność gło 
szeniem niemożliwości wciny. 
W trakcie tej wałki demasrowz 


ry wroga usiłujące siać niewia- 
rę w siły nasze i siły całego 
obozu pokoju, agentury Szerml 
jące hasłami nacjonalizmu. kv- 
emonalityzmiu czy sócjaldemo- 
kratyzmu. 

W trakcie tej waki zacieśnia 
się wieczny sojusz między naro 
dem polskim a narodem radzia- 
ckim. zacieśnia się wieź między 
bratnimi krajami damoxrac,i 
ludowej, miedzy bojownikami o 
pokój u nas i na całym świe- 
cie. W tyntteie tej walki naród 
polski mobilizuje wszystkie swa 
Sży, by pokój zwyciężył wojnę 


Wyiazd polskiej delegacji 
rządowej do Budapesztu 


granicznego Czesław Bajer oraz 
wyżzi , urzędnicy Faltistwowcej 
Komisji Planowania Gospodar- 
czago. Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych i Min sterstwa Han 
dlu Zagranicznego. 


Na dworcu obecni byli przed- 
stawiciole posejstwa węgierskie 
go z chargo d'affaires p. Laszlo 
Bardos na czele. 


Pierwszy w Polsce Pałac Dziecka 
otwarty w Szczecinie 


łac Dziecka wychowwwać bęą= 
dzie synów i córki szczeciński h 
robotników w duchu postępu i 


l socjalizmu, udostępniając im do- 
pierwszego w 


skonale wyposażone modelarnie. 
czytelnie, biblictekę, sale ćwi- 
czeń itp. Pałac Dziecka posia- 
da również własną salę teatral- 
ną. 

Z Pałacu Dziecka w Szczeci- 
nie korzystać będzie młodzież 
szkolna, pogłębiajac tam zdoby- 
te w szkole wiadomości i rozwi- 
jając swoje uzdolnienia. 

Ogółem » Pałacu Dziecka bęq= 
dzie mogł rzystać około 4 tys. 
dzieci tygociiowo. 


Naród niemiecki nie chce być 


MOSKWA (PAP). Z całego kraju radzieckiego i całego | dnia? napis: „Cześć i chwała 
świata napływają wiadomości o uroczystym przebiegu ob- | bohaterom „Armii Radzieckiej 
chodów ku czci 33 rocznicy Wielkiego Października. — wyzwolicielki". 


mięsem armalnim 
Nawet członkowie SPD wypowiadają, się 


Zakończenie wymiany 


w stolicy ZSRR — Moskwie, 
rozległy się wieczorem honoro- 
we salwy artyleryjskie. 

W bohaterskim Leningradzie 
odbyła się wspaniała parada o- 
krętów marynarki wojennej 
ZSRR. Na Placu Dworcowym 
odbyła się defilada wojskowa 
jednostek garnizonu leningradz- 
kiego, a następnie potężna ma- 
nifestacja ludności Leningradu, 
w której wzięło udział 729.000 
osób. 

Defilady wojskowe i manife- 
stacje ludności odbyły się we 
wszystkich stolicach republik 
radzieckich. W Kijowie, w po- 
chodzie manifestacyjnym wzię- 
ło udział 400.000 osób, w Tbilisi 
— 200.000 osób, a w Baku — 
309.900. W manifestacji w Tasz- 
kiencie udział wzięło 350.009 
OSÓ5. 


Otwarcie mostu 

l im. Generalissimusa 
Stalina w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP). — Pun- 


ktem kulminacyjnym obchodu 
33 rocznicy Rewolucji Paździer- 


| 


nikowej na Węgrzech było uro- 
czyste otwarcie nowego,wielkie 
go mostu im. Generalissimusa 
Stalina w Budapeszcie. Most 
ten, 2-kilometrowej długości, 
należy do największych w Eu- 
ropie Środkowej. 


Lud Demokratycznych 
Niemiec uczcił pamięć 
poległych żołnierzy 
radzieckich 


(f) BERLIN (PAP). 7 listo- 
stopada w dniu 33 Rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej masy 
pracujące Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej uroczyście 
uczciły pamięć żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w wojnie 
z faszyzmem hitlerowskim. Na 
mogiłach żołnierży radzieckich 
złożono wieńcę. 

W Berlinie w parku Treptow 
przed pomnikiem żołnierzy ra- 
dzieckich odbyła się uroczy- 
stość dla uczczenia pamięci po- 


ległych bohaterów armii ra- 
dzieckiej. 

Prezydent Pieck pierwszy 
złożył wieniec, na którym wi- 


ło się w Berlinie uroczyste po- 
siedzenie 


lińskiej organizacji partyjnej z 


Wieczorem 7 listopada odby- 


(D Narodowy Bank Polski ko- 
munikuje, że zgodnie z artyku- 
łem 5 ustawy z dnia 28 paździer 
kM 1950 r. o zmianie systemu 
pieniężnego, wymiana bankno- 
tów opiewających na złote do- 
tychczasowe, została ukończona 
z upływem dnia 8 listopada br. 


Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności (SED), 
zwołane przez Komitet Cen- 
tralnv SED i kierownictwo ber 


okazjł 33 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej. 

Referat wygłosił członek Biu | 
ra Politycznego SED, Hermann 
Matern. 


Pomnik marszałka 
Malinowskiego w Bernie 
Morawskim 


PRAGA (PAP). — W związku 
z obchodami 33 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
w Czechosłowacji, odbyła się w 
Bernie na Morawach uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Mar- 
szałka Związku Radzieckiego | 
Malinowskiego, którego armia 
wyzwoliła w roku 1945 stolicę 
Moraw z pod jarzma hitlerow- 
skiego. _ 


(1) GENEWA (PAP). — Jak dono- 
|szą z Paryża, dziennik urzęciowy 
| zamieścił dekret o zwolnieniu ze 
stanowisk czterech merów 1 28 za- 
stępców merów poszczególnych ziel 
nic Paryża. Wszyscy oni byli czton= 
| kami Francuskiej Partii Komuru- 
stycznej. Komunikat urzędowy nie 
usiłuje nawet usprawiedliwić tego 
zarządzenia, oświadczając jedynie, 
że usuniąci komuniści zastąpieni bę” 
dą przez „osobistości nie należące do 
żadnej partii politycznej”. | 
Należy podkreślić, że usunięci me- 
rowie i zastępcy merów objęli prze- 
ważnie swe funkcje po wyzwoleniu 
Paryża. Znajdują się wśród nien 
byli członkowie Ruchu Oporu I w-ęZ 
niowie polityczni. 

wspomnizny dekret wywołał w 
Paryżu powszechne oburzenie. _ 
„Ce Soir" stwierdza, że ma on ena 


$ 
Z okazji 33 rocznicy Wielkie- 
go Pażdziernika odbyło się na 
Słowacji uroczyste otwarcie no- 
wych zakładów przemysłu bu- 
dowy maszyn, które otrzymały 


Dziennik „Prawda“ 


rakter jawnie faszystowski. Antyfa- 


W ostatnich dniach akcji wy- 
miany pieniędzy systematycznie 
zmniejszał się napływ interesan 
tów, w związku z czym stopnio- 
wo likwidowano poszczególne 
okienka i punkty wymiany. 

8 bm., w końcowym dniu wy- 
miany, na terenie stolicy zgła- 


Pleven jawnie faszyzuje Francję 
Komunistyczni merowie Paryża 
zwolnieni ze stanowisk 


grantów w sali Mutualite w Pary- 
żu odbyla się pod przewodnictwem 
Justin Godarda konierencja praso- 
wa, poświęcona sytuacji demokra- 
tów hiszpańskich, deportowanych na 
Korsykę i do Sahary. Adwokaci Sar- 
rault-i Brandon przedstawili nie- 
zmiernie ciężką sytuację patriotów 
hiszpańskich zesłanych na Korsykę 
przez rząd francuski. Żyją oni w po- 
dobnych warunkach jak w hitlerow- 
skich obozach koncentracyjnych, 
głodują, nie otrzymują żadnej po- 
mocy lekarskiej. 


Deputowany komunistyczny z Al- 
geru, Fayet, stwierdził, że w podob- 
nych warunkach znajdują się de- 
mokraci hiszpańscy deportowani na 
południową Saharę. » 


o uroczystościach październikowych 
w Polsce 


MOSKWA (PAP) — Dziennik 
„Prawda“ w korespondencji 
własnej z Warszawy donosi o 
uroczystym przeb: gu obchodów 
ku czci 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w Polsce. Dzien 
nik stwierdza, iż dzień 7 listo- 
padn obchodzony był w Polsce 
jako święto ogólno - narodowe. 
„Prawda“ *nformuje również © 
otwarciu przez Prezydenta Bo- 
lesiawa Bieruta wystawy po- 
święconej polsko - radzieckie- 


mu braterstwu broni oraz o 
Sztafecie Pokoju młodzieży pol- 
skiej. 

„ Wskazując na uroczysty prze- 
bieg pierwszych dni Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej dziennik podkreśla, 
że przyczyni się on do wzmoć- 
nienia nierozerwalnych więzów 
przyjaźni łączących naród pol- 
ski z narrcdami Związku Ra- 
dzieckiego. 


0 Gorące pozdrowienia WOKS 
dla członków Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-R 


(i) MOSKWA (PAP). W związ 
ku z rozpoczęciem Miesiąca 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
wystąpił przed mikrofonem roz- 
głośni moskiewskiej wiceprze- 
wodniczący Wszechzwiązkowe- 
go Towar. stwa Łączności Kul- 
turalnej z Zagranicą Wło- 
dzimierz Jakowlew, który prze- 
kava? w imieniu WOKS gorące 
pozdrowienia wszystkim. człon- 
kom PPR. i 
" Jakowlew stwierdził, że tra- 
dycyjny Miesiąc pogłębienia 
przyjaż(d polsko - radzieckiej 
posiada w br. sz. „ólnie do- 
niosłe znaczenie z uwagi na im- 
perialistyczne zakusy amery- 

ańsko - angielskich podżegaczy 
wojennych. Wskazując ną Q- 


. . . 
adzieckiej 
gromny rozmach światowego 
ruchu obrońców pokoju Jakow- 
lew podkreślił, że narody ZSRR 
i ludowo - demokratycznej Pol- 
ski realizują pomyślnie wielkie 
budownictwo pokojowe, którego 
celem jest dobrobyt i szczęście 
ludu. 

Przemówienie swe Jakowlew 
zakończył w języku polskim: 
„Pragniemy, by Miesiąc pogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej przyczynił się do dalszego 
wzmocnienia więzów kultural- 
nych i przyjaźni między naszy- 
mi narodami, przyjaźni, która 
jest doniosiym wkładem do 
wielkiego dzieła walki całej po- 
stępowej ludzkości o pokój i 
gemokrację'y x 


nazwę „Zakładów im Armii 
Radzieckiej". 


Potężna manifestacja 
w Sofii 


W Sofii odbyła się z okazji 
33 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikówej wielka manifestacja, w 
której wzięło udział około 
300.000 osób. Na trybunie Mau- 
zoleum Dymitrowa zajęli miej- 
sca członkowie Biura Politycz- 
nego KĆ Komunistycznej Partii 
Bułgarii i członkowie rządu z 
Wyłko Czerwenkowem na cze- 
le. Pochód manifestacyjny trwał 
od godz. 10 rano da późnych 
godzin popołudniowych. 


szyści usuwani są w tymże czasie, 
gdy rząd przygotowuje amnestię dia 
kolaborantów. 

„L'Humanite'" podkreśla, że cała 
ludność znała ofiarność pracy komu- 
nistycznych merów i ich zastępców. 
Dekret rządowy jest dalszym" kro 
kiem w kierunku faszyzacji kraju. 
Rząd chce zastąpić usuniętych ko- 
munistów swyrnt pokornymi sługu=' 
sami, którzy będą reallzowali poli- 
tykę nędzy i wojny. 3 


REPUBLIKANIE HISZPAŃSCY 
W OBOZACH 
KONCENTRACYJNYCH 
(nh GENEWA (PAP). — Staraniem 
trancuskiego komitetu obrony imi- 


BRUTALNE REPRESJE POLICJI 
WOBEC OBROŃCÓW POKOJU 


(f) GENEWA (PAP). — Jak dono- 
szą z Paryża, prefekt Sekwany wy- 
'dał zarządzenie usunięcia z gmachu 
związków Zawodowych okręgu pa- 
ryskiego tablicy, na której umiesz- 
czony był afisz, wzywający do pod- 
pisywania Apelu sztokholmskiego. 

W godzinach wieczornych policja 
szarżowała na mieszkańców tej dziel 
nicy Paryża, którzy manifestowali 
swe oburzenie z powodu bezprawne- 
go zdjęcia tablicy z afiszem. 


Francuzi oddają USA porty 
Bordeaux i Larochelle-Pallice 


(p GENEWA (PAP). Społeczeń- 
stwo francuskie dowiedziało się za 
pośrednictwem rzecznika armii a- 
merykańskiej w Niemczech o pod- 
pisaniu układu między rządem 
francuskim t departamentem woj- 
ny USA w sprawie wykorzystania 
dwóch portów francuskich Bor- 
deaux t Larochelie - Pallice jako 
„baz dodatkowego zaopatrzenia“ dla 


Złożenie wieńców na grobie 
poległych żolnierzy 
radzieckich w Norwegii 


W Oslo odbyło się uroczyste 
złożenie wieńców na grobie 
żołnierzy radzieckich poległych 
w walkach o wyzwoienie Nor- 
wegii spod okupacji hitlerow- 
skiej. Na uroczystości przemó- 


cuskiego  rhinisterstwa 
granicznych. 

Na mocy podpisanego układu 
Stany Zjednoczone w praktyce na- 
bywają prawo  eksterytorlalności 
we wspomnianych portach fran- 
cuskich. Amerykanie będą mogli 
utrzymywać tam oddziały wol- 
skowe. Już w chwili obecnej we 
wspomnianych portach przebywa 


spraw za- 


wienia wygłosili: amerykańskich wojsk okupacyj- | około 900 wojskowych amerykań- 
radziecki A ii łk ih nych. Wiadomość ta. została po- | skich. Liczba ta zostanie powięk- 
anasiew, przewo- | twierdzona przez rzecznika fran- ! szona da 3 tysięcy. 


dniczący Towarzystwa „Norwe- 
gia — ZSRR“ -— Helga Ewang 
członek KC Komunistycznej 
Partii Norwegii — Serum. 
Obchód 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
w Meksyku 


Dnia 5 bm. w stolicy Meksy- 


Demokraci ponieśli straly 
w wyborach w Stanach 
-< Zjednoczonych 


ku odbyło się WODA zebra-| (D NOWY JORK (PAP). —| Ostateczne wyniki wyborów 
nie poświęcone 33 rocznicy | Według dotychczasowych obli- nie są jeszcze znane, jednak — 
Wielkiej Socjalistycznej Re-| „.„ 2 AS E Na Sta- |Jak Z dotychczasowych obliczeń 
wolucji Październikowej. Na | y wyborów w wynika, demokraci będą pesia- 
zebraniu obecnych było nach Zjednoczonych, partia de- | dali w Izbie Reprezentantów i 
tysiące robotników ł przed mokratyczna poważnie osłabiła |w Senacie zaledwie nieznaczną 


stawicieli inteligencji ,- swój stan posiadania, większość, 


dotychczasowych banknotów 


szały się do punktów wymiany 
już tylko bardzo nieliczne Oso- 
by. Również wymieniane sumy 
były w porównaniu z pierwszy- 
mi dniami — niewielkie. 

Bank Inwestycyjny w War- 
szawie, który na początku ak- 
cji oddał də dyspozycji 25 okie- 
nek, wobec bardzo ograniczone- 
go ruchu, likwidował większość 


okienek. W ostatnim dniu wy-. 


mieniane sumy rzadko przekra- 
czały 1.560 starych złotych. 

Do kas w PKO przy ul. Mar- 
szalkowskiej 124 w ciągu kilku 
godzin  zglosiło się w sprawie 
wymiany pieniędzy zaledwie 40 
osób, podczas gdy w początko- 
wym okresie załatwiano prze- 
szło 200 osób na godzinę. 

Znikomy napływ interesan- 
tów do okienek Banku Rzemio- 
sła i Handlu spowodował, że 


szereg kasjerów, zatrudnionych - 


przy wymianie pieniędzy od 
dnia ogłoszenia reiormy, prze- 
sunięto do innych prac, 


16.X1-1.XII br. 
I ogólnopolski 
międzyszkolny 
konkurs bachowski 
w Poznaniu 


(© W dniach od 16 listopada 
do 1 grudnia br. odbędzie się w 
Poznaniu I Ogólnopolski Mię- 
dzyszkolny Konkurs Bachow- 
ski, organizowany z inicjatywy 
i staraniem Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki. Będzie to pierw- 
szy konkurs tego rodzaju w 
Europie. 


Przemysł włókien 
łykowych wykonuje 
z nadwyżką ilościowe 

i jakościowe plany 

produkcji 


(f) Jak wykazują dane CZP włó: 
kien Łykowych, zadania pierwszego 
roku Planu 6-letniego wykonywane 
są ze stałymi nadwyżkami. ilościo- 
we plany produkcji za pierwsze 
trzy kwartały br. wykonano w Za- 
kresie produkcji przędzy w 104 
proc., zaś w dziedzinie produkcji! 
tkanin w 104,6 proc. Produkcja tego 
przemysłu, w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego, 
wzrosła o 32,4 proc., czyli w Stop- 
niu niespotykanym w żadnej z in- 
nych branż włókienniczych. 


Amerykanie sprzedają 
Włochom... pomarańcze 


(© RZYM (PAP). —- Dziennik 
„Paese Sera“ donosi, że do por- 
tu w Neapolu przybył okręt za- 
ładowany pomarańczami kali- 
fornijskimi. Wiadomość ta wy- 
wołała poważne zaniepokojenie 
wśród włoskich dostawców po- 
marańcz ~“ 


(1) BERLIN (PAP). — Opór ludno- 
ści zachodnio-niemieckiej przeciwko 
planom remilitaryzacji Trizonii jest 
tak silny, że nawet mieszczańskie 
dzienniki niemieckie zmuszone są do 
napiętnowania politykt Adenauera. 

Adenauer opuści kiedyś swój u- 
rząd — pisze dziennik z Koburga 
„Neue Presse“ — a marodowi nie- 
miecłiemu pozostaną cierpienia ił 
zniszczenia, jakie przyniesie mu po- 
lityka remilitaryzacji „kanclerza“ 
bońskiego. Nie możemy pozostawać 
bierni, gdy chodzi © los całego na- 
rodu. 

Dziennik „Mannheimer Morgen" 
pisze: W wyniku szkodliwej polity- 
ki Adenauera, naród niemiecki po- 
stawiony został w roli bezmyślnego 
cielęcia, prowadzonego na rzeź. 

Dziennik „Rhein-Neckar Zeitung" 
stwierdza, że nigdy Amerykanom 
nie uda się wymusić na ludności 
Trizonił zgody na udział w ich pla- 
nach wożennych. 

Niechaj Angiosast i rząd boński 
wledzą — pisze hamburski „Nord= 
deutsche Zeitung" — że Niemcy ni- 
gdy nie zgodzą się z wprowadzeniem 
w życie zasady „armaty zamiast ma- 
sta". 
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PIĄTEK 10 LISTOPADA 
Program I na fali 1322 m. 
Program dnla 6.00 15.25; Na jutro 


domości 5.15 6.30 6.00 12.04 16.00 20.00 
23.00; Gimnastyka 6.50. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy; 6.10 Wszech- 
nica Radiowa: 6.45 Polska pieśn 
masowa; 7.00 Muzyka; 8.05 Muzyka 
radziecka: 8.56 Aud. dla ki. V—VII: 
9.15 Muzyka forteplanowa;: 9.50 „ŻE 
łazny potok“ fragm., pow. Se- 
rafimowicza; 10.10 Aud. dia przed- 
szkoli; 10.30 Tańce i pieśni ludowe 
narodów radzieckich; 10.50 informa- 


cje; 10.55 Aud, dla Ki. I—II; 11.15 
Koncert solistów; 11.50 Głos mają 
kobiety; 12.15 Kwadrans melodii 


kompozytorów czeskich; 12.30 Aud 
dla wsi; 12.55 Na swoọojską nutę; 
13.25 Przerwa: 15.30 Aud. dia świet- 
lie dziecięcych; 15.50 Muzyka; 16.20 
Pogadanka A. Starewicza dla kur- 
sów partyjnych i-go stopnia z cyk- 
lu: „Budujemy podstawy socjaliz- 
mu”; 16.35 Kompozytor Tygodnia 
— Piotr Czajkowski; 17.00 Lekcja ję 
zyka rosyjskiego; 17.15 Pieśni ra- 
dzieckle; 17.20 Z kraju i ze świa- 


ta; 18.00 „Jak hartowała się stal‘ 
— pow. Ostrowskiego; 1820 Muzyka 
ludowa; 18.45 Aud. dla wsi: 19.00 


Melodie operetkowe; 19.30 Rezerwa. 
19.40 Aud. dla młodziczf z cyklu: 
„Muzyczne zespoły 
przed mikrofonem''; 20.30 Koncert 
symfoniczny; 21.30 Porozmawiajmy. 
21.35 Polska pieśń masowa; 21.40 
Wszechnica Radiowa; 22.00 Pieśni 
polskie; 22.20 Rezerwa; 22.30 Muzy- 
ka popularna; 23.15 Hymn i koniec 
audycji. . 

Program I na fali 367 m. 

Program dnia 6.45 13.25; Na jutra 
23.55; Sygnał czasu 5.13, Wiadomo- 
ści 5.15 6.00 7.00 8.00 17.06 20.00 23.00. 
Gimnastyka 58.05. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Konc- 
cert dla świata pracy; 6.11 Koncert 
z Budapesztu; 6.50 Muzyka; 720 
Wszechnica Radiowa; 7.40 Muzyka. 
8.05 Przerwa; 13.30 Aud. dia ki. I—II. 
13.560 Utwory kompozytorów rosyj- 
skich; 14.20 Pogadanka z cyklu: 
„Poznajemy morze 1 wybrzeże”; 
14,30 Aud. dla kI V—VII; 14.50 Kon- 
cert pod dyr. Wasiaka: 15.20 Aud 
oświatowa; 15.30 Aud. dia świetlic 
dziecięcych, 15.50 Koncert Zespołu 
Radzieckiej Floty Bałtyckiej; 16.20 
Dziennik warszawski; 16.35 Drobne 


mlodzieżowe | 


23.10; Sygnał czasu 5.13 11.57; Wieś 


| 


przeciwko remilitary zacji 


przemysłu ciężkiego w Muelheim 
wypowiedzieli się jednomyślnie prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za 


chodnich. 
Członkowie socjaldemokratycznej 
organizacji partyjnej (SPD) we 


Freiburgu w jednogłośnie uchwałlo- 
nej rezolucji sprzeciwili się polis 
tyce wojennej Adenauera. Autorzy 
rezolucji domagają się zorganizo- 
wania na terenie Trizonił referen- 
daum w sprawie remi!itaryzacji. 
Podobny pogląd wyraził deputowa- 
ny z ramienta SPD Martzlołf. 

Przedstawiciel socjalistycznej Of- 
ganizacji młodzieżowej „Falken“ 
we Freiburgu oświadczył: Jeżeli 
zachodnie mocarstwa zamierzają 
wywołać wojnę — oświadczył on = 
to niechaj wiedzą, że nie moEĄ li- 
czyć na udział w niej niemieckiej 
młodzieży. 

82 proc. robotników niemieckich, 
zatrudnionych w porcie hambur- 
skim, złożyło podpisy pod listem, 
wystosowanym do „rządu“ bońskie- 
go, protestującym przeciwko remi- 
litaryzacji Trizenit. 

Ponad 70 proc. członków kato- 
Jickiego związku młodzieży robotni= 
czej Trizonii wypowicdziało się rów 
nież przeciwko polityce wojennej 


Robotnicy zatrudnieni w zakładach | Adenauera. 


NNNNNN—„)DO Aro EE ON 


utwory skrzypcowe; 16.55 Życie kul- 
turalne Warszawy: 1715 Koncert 
17.45 Rezerwa: 18.00 
Muzyka radziecka; 18.20 Głos mają 
kobiety: 18.35 Walce Waldteuffla: 
19.00 Wszechnica Radiowa; 19.20 
Koncert Chóru PR pod dyr. Oćwie- 
ji; 40 Lekcja języka rosyjskiego: 
19.55 Pieśni radzieckie: 2030 Kon- 
cert masowy: 21.15 „O straiegii Sta- 
linawskiej'* — pog. Cz. II: 21.30 Mu- 
zvką i aktualności; 22.00 Aud. lite- 
racka; 22.15 Koncert; 23.16 Muzyka 
kameralna; 24.00 Hymn i koniec 
audycji. 

Polskie Radio zastrzega sobie mo 
żliwość zmian w programie. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
O a 


Na odbudowę Warszawy 


Niepodpisana obywatelka na- 
desłała dwa banknoty (jeden 
pięciodolarowy 1 jeden funto- 
wy) na rzecz odbudowy War- 


re 
„Przesyłam w załączeniu 5 do- 
larów i 1 funt angielsxi z prze- 
znaczeniem na odbudowę War- 
szawy. Pieniądze te trzymałam 
dotychczas jako pamiątkę i nie 
przedstawiały one dla mnie ża- 
Gnej innej wartości. Mój skrom- 
ny da 
wyraz solidarności kobiet z u- 


szawy. Autorka listu pisze m. | 


r proszę traktować jako : 


stawą o reformie systemu pie- 
niężnego. Drogie mi są wszyst- 
kie poczynania partii. w których 
| zawsze przebija troska o człowie 
ka pracy. Pod kierownictwem 
| partii Polska kroczy 
j krokami do dobrobytu. 

Dobrze jest żyć, gdy człowiek 
czuje się potrzebnym społeczeń- 
stwu. Warto jest żyć. gdy sie ma 

| przeświadczenie, że pracą swą 
| przyczynia się do powstania rze- 
| czy wielkich. 

N Dzięxuję partii za nadanie tre 
ści memu życiu.“ 


wielkimi ; 


Udostepnić rozrywki kulturalne dojeżdżający m 


robot 


* Do pracy w Oświęcimiu. 


Dworacn i Bielsku dojeżdża wie ji 


lu robotników z przeludnionych 
okolic województwa katowic- 
kiego i krakowskiego. 
Robotnikom trudno korzystać 
jest z rozrywex kulturalnych 
takich jak kino czy teatr, brak 
im bowiem po prostu na to cza- 
su, który traci się na przejaz- 
dy do miejsca i z miejsca pra- 
cy. Tę lukę w możliwości korzy 


nikom 


; stania z rozrywek kulturalnych 
oświatówych mogłyby i po- 


| winny nadrobić Rady Zakła- 
; dowe w zakładach pracy, 
|Które powinny zadbać a ta by 


|w fabrykach zorganizowano wy 


| šwietlanie filmów, wypożyczal- i 
nie książek, dobrze funkcjonu- | 


i 

"jące świetlice. 

og JERZY WIKSEL, 
Oświęcim 


Mieszkańcy Woli Zarczyckiej czekają 


na pomoc w remon 


cie Domu Ludowego 


i świellicy 


We wsi Woli Zarczyckiej, pow. 
Łancut, życie kulturalne jest 
bardzo słabo rozwinięte. Nie ma 
świetlicy — brak Domu Ludo- 
wego. 

Świetlica, w której byłyby do 
wypożyczenia. czy przeczytania 
na miejscu książki, gdzie byłyby 
gazety, gry, gdzie można bv 
wysłuchać ciekawego referatu, 
podyskutować na aktualny te- 


mał, taka świetlica jest nam 
bardzo potrzebna. Miejsce na 
świetlicę znajdzie się u has, 


rzeba się tylko zainteresować 
tak ważną dia życia wsi sprawą. 
| Nieodremontowany dotychczas 
, Dom Ludowy przy dobrych chę- 
| ciach można by doprowadzić do 
stanu używalności. Ludność w 
tej pracy z pewnością chętnie 
' pomoże. 

| Potrzebna byłaby tylko pomoce 


.ze strony Gminnej Rady Naro-, 
dowej i Spóldzielni Samopomoc ; 


Chłopska. Na tę pomoc właśnie 
'czekają mieszkańcy wsi. 
A. DUBIEL 


19.300 plus biurokracja równa się 4.863, 


Pracownik jednego z PGR-ów . 


w woj. białostockim, ob. Mor- 
chat Bolesław, uznany został 
przodownikiem pracy i z tego 
tytułu przyznano mu premię w 
wysokości 19.800 zł. 


Ponieważ w czasie miedzy: 


przyznaniem a doręczeniem pre- ; 


mii. ob. Morchat powołany zo- 
stał do wojska, Okręgowy Za- 


wiadomił go (pismem z dn. 24 
stycznia br.), że z powodu nie- 
zgłoszenia się po odbiór, premię 
jego przydzielono komu inne- 
mu, polecając zarazem złożyć w 
tej sprawie podanie do Okręgo- 
wego Komitetu Współzawodnie- 
twa Pracy w Białymstoku. 


Ob. Morchat podanie złożył i 
sprawa nabrała biegu urzędowe 
go. 


'wa ciągnie się 


więcej tylko 10 miesięcy. Ob. 


Mozchat w tym czasie otrzymał ; 


|pisma z najróżniejszych Instytu- 
jcjii m. in. z Centralnego Za- 
rządu PGR. Okr. Zarządu PGR, 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa i 
/Min. Sprawiedliwości. 


cznym wypadku przesłanie mu 
książeczki PKO, na którą prze- 


ilana» została jego premia.. w 
'kwocie 4.863 zł. 
| Jak to się stało, że suma 


119.800 zł w czasie wędrówki po | 


„Biegu“, prawdę mówiąc, nie- ! 
'co bjurokratycznego. Otóż spra- ' 
nie mniej nie : 


wyni- | 


rzad PGR w Bah MESK 7a- ikiem zaś sprawy jest w ostate- | 


-TRYBUNA LUDU 


IZ albumu podżegaczy i agresorów 
Poa PODSSOSY  TEADĘSOIDĘ 


Droga zbrodni Omara Bradleya 


Codzienie ranó, o dziewiątej, 
zasiadają razem w Białym Do- 
mu nad mapą świata. Drapież- 
nie wodzą palcami po liniach 
„granic tej jego części. którą 
i chcieliby zetrzeć z powierzch- 
ini ziemi: od Łaby aż po Pacy- 
: fik. Potem liczą: ile czołgów. 
„ile samolotów, ile bomb atomo- 
i wych, ile 
' jenia 
; tamten, 
nich 
slowo 
'z serc milionów, 

Tak zaczynaja swój 
i pracy" prezydent 
"Zjednoczonych — Harry Tru- 
: man i szef połączonych sztabów 
amerykańskiej armii — generał 
Omar Nelson Bradley. 


potrzeba, aby zniszczyć 
znienawidzony przez 
świat. Aby wydrzeć 


W cieniu Pendergastów 


Obaj: prezydent i jego 


,ssouri Ze stanu, którego ośro- 
|dek polityczny Kansas City po- 
|bił trzy rekordy w St. Zjedno- 
i czonych: ilości prostytutek, gang 
jsterów i domów gry. Ze stanu, 
i którym długie lata trząsł król 
| gangsterów 
| gast. 


różnych instytucjach skurczyła : 


isie do sumy 4.863 zł, tego ob. 
'Morchat zrozumieć nie może. 

| Może więc wytłumaczą to za- 
iinteresowane instytucje. 

l por. MOGLICKI 


W z La 
Sladem listów naszych 


czytelników 


Jeszcze o internacie w Kędzierzynie 


_ Sprawa braku internatu w 
Kędzierzynie o której pisaliśmy 
awukrotnie je-zcze raz trafiła 
na obrady Gminnej Rady Na- 


, kredyt inwestycyjny w wyso- 
! kości 1 miln. zł (w starej walu- 


cie). Pozwoli to na należyte u-| 


| rządzenie internatu dla uczniów. 


Pendergast „odkrył“ 
| Trumana i pchnął go na drogę. 


wiodącą do Białego Domu, W i 
w atmo- | 
| sferze korupcji, przestępstwa -i | 
'najeiemniejszych afer politycz , 


cieniu Pendergasta, 


„nych — wyrósł Omar Nelson 
Bradley. 
Późniejszy generał połączył 


|w sobie butę białych władców 


rodowej, która dla ułatwienia , Ponadto zaś do Komisji kultu- | niewolników z czarnego Połu- 


i umożliwienia uczniom nauki 


'ralno - oświatowej GRN doko- 


jdnia i wiarę w odbezpieczony | 


miliardów na zbro-: 


„pokój“ ze słowników i; 


„dzień i 
Stanów | 


szef | 
| sztabu pochodzą ze stanu Mi- 


Tom  Pender-, 


Harry ` 


Kiedy na dodatek reakcja 
francuska okrzyknęła swym 
zbawcą (vichyści mówili „zbaw 
cą Francji“) Bradley'a a nie 
Eisenhowera — „rycerz krzyżo- 
wy“ reakcji—Eisenhower wpadł 
|w gniew i zrobił wszystko. że- 
: by utrącić konkurenta swej sła 
i Wy. 
Obrońca 
| prawa do śmierci 


| -Bradley 


z łaski Eisenhowe- 
ira nie destapił zaszczytu oku- 
powania Niemiec. Ale szybko 
się w nowych, 
|otwierających się po wojnie 
i możliwościach kariery. 
Wówczas to właśnie, w*1946 
roku — Winston Churchill .rzu- 
ci} w Fultonie hasło .zimnej'"' 
przygrywki dó „gorącej“ woj- 
ny. W pare tygodni później — 
odczwało sie echo: generał 
Bradley podchwycił hasła bry- 
| tyjskiego podżegacza. 
| Było to na uroczystościach ku 
czci poległych żołnierzy. Gene- 
rał Bradley przemawiał wez- 
wał rząd Stanów Zjednoczo- 
nych do zbrojeń i do nowej 
wojny. Już wówczas poxazał. że 
nie myśli jedynie o przeszłości. 
o tych — którzy polegli. którzy 
więc nie mogą się na nic przy- 
dać. Pokazał, żę wybiega my- 


; zorientowal 


rzy wojnę przeżyli. I że on. 


Omar Bradley, jeśli dojdzie 
do władzy — gwarantuje im 
wielkie prawo: .prawo* do 


śmierci za Wall Street, 

Ton wystąpienia był właści- 
wy. Podchwyciła go hearstow- 
jska prasa i piała z zachwytu 
cała amerykańska reakcja. 


| Nerwy i horyzonty 

|. Bradley „rozwija! się* w .mia- 
re robienia kariery. Im większe 
miał perspektywy wspięcia się 

| po. jej szczeblach, tym szersze 
były jego .polityczne horyvzon- 
ty”. We wczesanei młodości u=- 
ważsł, że Ameryka kończy sie 
w Missouri. Kiedy został — po 
Eisenhowerze — szefem. sztąbu 

(amerykańskiej armii lądowej — 

| doszedł do wniosku, że ‚„grani- 
ce Stanów Zjednoczonych leżą 

| w Europie". 

W obronie tych „granic“ O- 
mar Bradley zawąrł praterski 
sojusz z ówczesnym, „ministrem 
obrony,. Forrestalem. Obaj na- 
| woływałi.w. Kongresie do zwięk 
| 


|szenia kredytów na zbrojenia. | 


| Obaj wygłaszali przernówienia 
pełne grozy i roztacząli przed 
| Trumanem i narodem mtrożące 
| krew w żyłach wizje „grożących 
Stanom Zjednoczonym niebezpie 
czeństw*. f 

James Forrestal bladł z prze- 
rażenia na myśl o latających ta- 
lerzach i kieszonkowych bom- 
bach atómowych, KtóFE roiły się 
w jego chorym mózgu. Bradley 


upajał się myślą o „błyskawic? : 


„nych misjach“ i „nagłych po- 
'trzebach'" setek tysięcy bomb, 
| czołgów. samolotów. 

Janies Ferrestal sam siebie naj 


| my wygwizdały amerykańskie- | po trupach naszych żoł- 
go szefa sztabu — generał nie : nierzy”. 

mógł mieć żadnych wątpliwości | Codziennie rano. jednym pod- 
co do gustu „widzów na euro- pisem, wysyła nowe eskadry na 
pejskiej scenie“. Pacyfik. Padają w gruzy wznie- 
Toteż zaczął stę rozglądać za |sione trudem wielu lat domy, 
inną sceną dla krwawych amc- ; szpitale i elektrownie Korei pod 
jrykańskich występów. '{ym bar- ; ciosami amerykańskich bomb. 


dziej, że zazdrośni o wpływy A wieczorem — zadowolony z 
konkurenci zarzucali mu. że, dobrze spędzonego dnia snuje : 
zbyt jednostronnie wiąże plany się po swych biurach w Wa- | 


ślą w przyszłość ku tym. któ- i 


wojny z samą tylko zachodnią | 
i szezędny człowiek — Omar Bra- | 


Europą. 10 lutego po raz pier- 
wszy udał się Bradley na Da- 
| leki Wschód. Po raz drugi — w 
| towarzystwie Johnsona i John 
jFoster  Dullesa złożył „history 
| czną* wizyte Mac Arthurowi w 
, połowie czerwca 1950 roku. 


| Wówczas, kiedy John Foster 

Dulles lustrował lisynmanow- 
| skie okopy na 38 równoleżniku 
'-— Bradley -% według  donie- 
| sień* prasy ..zDadał sytuację na 
, Pacyfiku... z punktu widzenia 
| bezpiecreństwa Stanów Zjedno- 


mienie co do obrony Formoży* 
ii w ogółe „zebrał szereg świe- 
żych wiadomości".  Poszerzył 
| również swe „horyzonty polity- 
| czne“ o kilka tysięcy kilometrów 


|stwierdzając, że „pakt atlan-, 


itycki powinien obecnie sta- 
'nowczo ogarnąć również kraje 
o = aja Ki 


(Kiedy generał gasi lampy.. 


Generał Bradley — najwyższy 
dostojnik wojskowy, sam tem- 
, peruje. ołówki. A wieczorami — 
„chodzi po swoich biurach, ga- 


sząc pozostawione przez nieuwa- | 
Oszczędza na każ- 


ge światła. 
dym, niepotrzebnie wypaionym 
,kilowacie. Nic też dziwnego, że 
iw kwietniu br. ostro upomniał 
,Sygnatariuszy paktu atiantyckie 
g0, żeby nie liczyli pochopnie 


na to, że „Stany Zjednoczone za- | 


, płatą rachunek“. 


Pomoc amerykańską (poza 
bronią) wyobrażał sobie Brad- 
|l ley równie oszczędnie: „USA 
,wekaża każdemu z partnerów 
w jaki sposób, w jakim czasie 
i w jakich rozmiarach ma roz- 
| budować swoje siły zbrojne. 
Nawet gdyby to było rzeczą 
| trudną — Europa zachodnia wy- 
stawi armie lądową! — doda- 
| wał oszczędny -szef „sztabu zi- 


imnej wojny“, gotów walczyć w, 


| Europie do ostatniego... eu ro- 
|pejskiego żołnierza. 

| Korea pokazała jednak, że 
„armie lisynmanowskie nie wy- 
 starczą. Bradley był więc zmu- 
.szony (bez żalu) zrezygnować z 
4 oszczędzania młodych Ameryka- 
„nów. I stwierdził wówczas: 

„Musimy iść do zwycięstwa 


z TES z 
, Kropki nad „i 
ZMIANA PRZEKONAŃ 


Prezydent Quirino najpierw 
bardzo się obraził na sprawo- 
zdanie misji amerykańskiej, 


szyngtonie gasząc lampy — o0- 


j dłey. 


Niedawno Bradley — „mocny 
człowiek*, któremu zbyt słabe 
wydały się bestialstwa w Ko; 
rei oświadczył: „Musimy zreali- 
zować ucsze drżenie do kierow- 
,nictwa (naa światem) wykazu- 
' jac taką odwaae, jakiej nie zna- 
ła historia wielkich czynów“ 
I wyjaśniał, co rozumie przez 


rii: „Jest rzeczą niezmiernie 
"ważna posiadanie przez nas wiel 
„kiej ilości bomb atomowych" 
do „strategicznych bombardo- 
sań", Ponieważ — dodał „bom 
ba atomowa to wspaniała broń". 


| Amerykański szef sztabu, ge- 
| nerał Omar Nelson Bradley ma 
słabość do słowa „historia“. 
|I chciałby przejść do „historii 
wielkich czynów“. Ale droga. po 
| której kroczy, droga zbrodni, 
„terroru i agresji wiedzie do in- 
nej. niżby chciał tego generał 
i historii: do niesławnej historii 
‘nowe j Norymbergi... 

ART 


Koncepcja wystawy jest bar- 
dzo przejrzysta. Długi szereg 


į lat 1939 — 1950. Pierwsza i o- 
_statnia gablotka, gabłotka wrze- 
śnia i gablotka Planu 6-letnie- 
go jak klamrą spinają 
tych lat. Pierwsza, to przypom- 
jnienie września, tragicznego 
i września klęski, zrodzonego ze 
jzdrady narodowej. Oto skutki 
,zdradzieckiej polityki sanacji, 
{polityki wrogości w stosunku 
|do jedynego kraju, z którym 


i polska racja stanu nakazywała | 


, utrzymywać przyjazne stosun- 
(FL jedynego, którego pomoc 
mogła zapewnić Polsce niepod- 
| legtość. Haniebnej pamięci szo- 
'sa zaleszczycka, płondca War- 
| szawa, żołnierze bez dowódców, 
| cmentarze, cmentarze, cementa- 
|tze. Ci, którzy różniej podniosą 


| sztandar walki -— polscy komu- . 
| wielkie święto Polski walczącej. | 


,niści — zamknięci w sanacyj- 
nych więzieniach na próżno do- 
; magają się wypuszczenia: na 
i wolność, możliwości wzięcia u- 
‘działu w walce, prawa do prze- 


„A chce przejść do historii. 


j t tę „odwagę. nieznana w histo- ` 
' czotyćh, osiagnał pełne porozu- | > R i: i 


dzieje | 


| Kukryniksy w 
| 
| 
| 


stcojej pracowni 


| Laureact Nagrody Stalinowskiej, znani radzieccy grafiey-kary- 


kaiturzyści i artyści-malarze M 
kołow 


'nika i polskiego chłopa walczą 


3 I RE ludzie radzieccy — jeńcy, któ- | 
'gablotek daje przekrój dziejów 'rzy wyzwolili się z obozów, za- | 


 dzierzgają się węzły braterstwa. 


(które cementuje wspólnie prze- i: 
p 


|lewana krew i wspólny cel. 


; Stalingrad. Zaczynają się ważyć 
ilosy wojny, losy Polski, 
świata. W dalekim Kremlu kie- 
|ruje walką osobiście Stalin, 
| Kremla płyną rozkazy, realizuje 
|sie genialny stalinowski plan 
strategiczny, duszą się w żelaz- 
inych kleszezach pancerne dy- 
wizje niedoszłych panów świa- 
lta, zaczyna się kleski hitleryz- 
Imu akt pierwszy. Wśród foto- 
'grafii dowódców tej genia'aoj 


| operacji — fotografia dowódcy | 


| frontu dońskiego, gen. Rokos- 
, sowskiego. i 
ł 


zwycięstwo stałingradzkie to 


| Wzmaga się wałka, nowe wans- 
(porty broni wylatują w powie- 
j trze, nowe wagony toczą się roz 


| bite z szyn. Ale wciąż silniej dy 


Gablotki prowadzą nas dalej: | 
losy | 


Z, 


piętnujące korupcje rządu fi- 


lewania wiasnej krwi w obro- | mią piece krematoriów, zapeł- 


postanowiła udzielić poważnej! optowany zostanie stały przed- 

pomocy szkole. istawiciel szkoły, który dbać 
A więc: | będzie o właściwe załatwianie 
„Szkoła otrzyma dodatkowy | spraw szkoły i jej uczniów“. 


Odpowiedzi na pytania czytelników 


związane z rełormą pieniężną 


A. Z., student UW. — Przeliczenie. 
aW którym N-procentowa ulga w o- 
płatach za bilety kolejowe maleje 
w niektórych wypadkach da 20 proc., 


Jost zgodne z obowiązujacymi w tej | 


ciwi przepisami. Dotyczy to jednak 
tylka małych odległości. PKP opra- 


cowuje nową tabeię opłat za prze- | 
jazdy do 100 km, w Kióreg podobne ł 
enomalia zostaną częściowo (chodzi | 


bowiem o uniknięcie „groszowych** 
końcówek) zlikwidowane. 

Jan Migdal. Warszawa Jażeli 
zwłoka w zwrocie należności za no- 
kryte przez Was koszty podróży 
służbowej nie wynikła z Wasze wi- 
By, instytucja powinna ` przeliczyć 
Wam należność w stosunku 3 za 100. 

Mieczysław Giziewicz, Warszawa. 
Wyrównanie należy się tylko w wy- 
padku, jeżeli pierwsze pobory w no- 
wej walucie wvpłacona Wam po I 
bm. Okoliczność, że pobóry za wrze- 
sień pobraliście z opóźnieniem. nie 
tu nie może zmienić, 

Zhigniew Majewski, Cisów, 
równanie 


za premię przysługuje tył- 


ko w tym wypadku, jeżeli premia. 
jest stała. wypłacana co miesiąc, tak | 


ze mozemy ją traktować jako część 
Uposazenia. Za premie wypłacane 
nieperiudycznie (z okazji no. zosta- 
nia przodownikiem pracy itp.) wy- 


— Wy-. 


J. Piotrkowski, Pruszków. — Zo- 
, bowiązania osób prywatnych wobec 
| osób prywatiych — a więc i Wasze 
wobec. składu mebli — są przelicza- 
| ne w stosunku 3 za 100. 

Fr. Pijarczyk, Zakłady Staracho- 
wiekie, Sprawa spłat pożyczek 
budowlanych, zaciągniętych w Ban- 


l 

I 

ł 

f 

| ku Inwestycyjnym, nie jest jeszcze 
| ustalona. : 

| Pożyczki z Kasy Zapomogowej 

płatne są w stosunku 3 za 100. 


| Wanda Orecka, Grudzyny. — Nie 
i ma możliwości wymiany pieniędzy 
| zebranych przez dzieci szkoine w in- 
| nym stosunku jak tylko 1 za. 100. 


| Jerzy Mieciński, al. Jeroz. 28 i F. 
| Korczyński. Chocimska 14, Warsza- 
wa. — Słusznie wypłacono Wam wy- 
'równanie tylko za ł5 dni. Natomiast 
: wypłata w listopadzie winna nastą- 
| pić nie po 35 a po 30 dniach od po~ 
przedniej wypłaty. 

Halina, pracownica firmy prywat- 
nej, Warszawa. — Poborvy otrzymu- 
jecie tygodniowo, a więc pierwsza 
wypłata po zmianie waiuty wypaciła 
4 bm. Wobec tego należy Wam się 
, wyrównanie w stosunku 2 za 100 za 


i rewolwer. Akademia Wojskowa 
: West Point dopełniła 
politycznej, wyrabiając w nim 


„wiarę w „demokrację* 
i dolara. 


, Konkurencja „krzyżowców'' 


| Z tym ładunkiem „ideologii“ 
| wkroczył Bradley w druga woj- 
: ne światową. Jako komendant 
korpusu w Afryce i na Sycylii, 


e!a potem jako dowódca 12 grupy | 
'armii amerykańskiej we Fran- | 


cji pracował generał na latiry. 
i Agitował — dopóki się dało: — 
| przeciw otwarciu drugiego 
| frontu i straszył świat „niezdo- 
i bytym atlantyckim wałem“. 

| „Wał! oczywiście nie był 
| „niezdobyty“. Zwłaszcza, że 
jNiemcy nie chcieli go bronić, 
| bo dywizje swoje rzucili na 
| wschód. Bradley i inni 
| bohaterzy alianccv ..zdobyli* ga 
bez większego trudu. Wówczas 
|Bradley wykazał, że z powo- 
dzeniem mógłby zostać rekła- 
mowym agentem: wytworzył 
wokół swej osoby taki mit bo- 
haterstwa, że zakłócił spokój 
|swego zwierzchnika, dawnego 
kolegi z West Point — generała 


edukacji, 


amery- ; 
|kańską,. opartą na prawie pięści , 


lepiej przekonał o grożbie „ato- 
mowych talerzy“, „Miał słabo 
nerwy, więc wyskoczył z.szęsna- 
stego piętra swego. minister- 
stwa. 


Omar Bradley miał silne ner- i 


| wy: został więc szefem połączo- 
, nych sztabów armii. lotnictwa 1 
i floty. I dalej , przekonywał in- 


| nych o niebezpieczeństwien PO- zarzutów ipod naszym- adresem | 
a l 


kon- | 


| koju, 


Nieudala premiera 
i inne gościnne występy 


Bradley uważał, że już naj- 
| mniej trzeba przekonywać mať- 
| shallistańczyków. Że zarówno o=- 

bywatele Trizonii, którym wy- 
| znaczył w swych planach rolę 


I 
1 
} 
I 


| „straży“ na Łabie, jak Francuzi, i 


: Anglicy, czy Włosi — nie powin- 
| ni marzyć o niczym innym, jak 
| o zaciągnięciu się w $ szeregi 
j atlantyckiej piechoty. Mówił na- 
wot: „Scena efironńejshta jest 
przygotowana i czeka nas; Ame 
'rykanów, poklask opinii świa- 
, wej”. 

| „Kulturalna“ publiczność ame 
'rykańska nie oklaskami, lecz 
gwizdaniem wyraża zadowolenie 


.z widowiska. Ale kiedy Bradley , 


i pojechał na „gościnne występy“ 


fipińskiego. Na konferencji pra- 


sowej powiedział: „Filipińczycy , 


sa tylko nieudoinymi uczniami 
swoich mentorów." ` 


„prezydent“ był już innego zda- ; 


nia į stwierdził; „Mimo ostrych 


"amerykański raport jest 
struktywny." 

Amerykańscy „mentorzy” po- 
mogli widocznie (dolarami) panu 
Quirino, aby stał się ich „bar- 
dziej udolnym uczniem". 
1 


| „OCHOTNICY* 
i Podczas dyskusji w parlamen- 
cie francuskim nad sprawą po- 
|siłków dla korpusu ekspedycyj- 


i nego w Vietnamie, poseł z PRL | 
— Fredric Dupont — oświad- | 


czył: 

„Gdybyśmy mieli więcej pie- 
niędzy, liczba ochotników znacz- 
inie by wzrosła”. 

Jak widać, zawód płatnego 
bandyty w słowniku pana Du- 


Ale na następnej konferencji | 


(e) | 


rownanie nie przysługuje. 


Aleksander Ścibor- Rylski 


i3 dni iistopada. 


sisenhowera. z | do Europy i kiedy w Paryżu tłu- pont ma subtelną nazwę. (ea) 
26) wołał Brzoza. — A czy daliście mu  sorów. Tam gdzieś kładli się spać Ję- 
draszkowie. 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


— Nie podobnego! Nie. Karol Mieli- 
mąka nie zasługuje na mieszkanie! 
Triko, Brzoza, zrozumcie, ja już zno- 
wu zacząłem wierzyć, Przyszedł ten 
nowy, „jest brygada instruktorów od 
4%iertania, zaczęli budować, jednym 
słowem nareszcie widać, że i w Li- 
tocie ten socjalizm, no. pierona... 

Brzoza obszedł biurko i wyciągnał 
KĘRĘ: 

, — Dajcie łapę. Karliku. 
śnie o was myślałem. 

Karlik zawahał się. Nagle złapał 
sekretarza w objęcia i przycisnął do 
piersi. A później otarł kułakiem oczy 
i wyskoczył z pokoju. K 

Przez cały czas tej rozmowy Felek 
cierpnął. że może tymczasem fatalna 
lista ukaże się na cechowniach. On 
razem z ojcem na jednej liście! To 
lepiej się rzucić do szybu! Powiedział 
"nic patrząc na sekretarza: 

— Ja jestem Dąbrowski. Wy 
wiecie. Ja chciałhym.. Ja proszę... 

— No: o co wy prosicie, kolegp Da- 
browski? 

— Nie piszcie mnie na tej liście bu- 
melantów. PZ. 

— A jakże to? Opuściliście, zaraz 
popatrze. jedenaście dni. tak? 

Felek powiódł zgaszonym okiem po 
ścianach i szepnął: 

— Jo. b 

Po chwili jednakże poprosił: _ 

— Wiecie co. zróbcie tak. uwierzcje 
mi na słowo: ani jednej bumelki wię- 
cej! Uwierzycie? 

— A co powie załoga? ; 

Brzoza przechadza? się po pokoju 
w zadumie. Stanał przed  Felkiem. 
popatrzył, później znowu zaczął spa- 


Tak wla- 


już 


cerować. Felek pocił się, 
drżały. Gorzko mruknął: 

— Nie wierzycie. Myślicie jaki oj- 
ciec, taki svn... Trudno. Do widzenia. 

— Nie gorączkujcie się, kolego! — 
skarcił go Brzoza. — Zastanawiałem 
się nad czym innym. 

No? 

— Czy powinniście osobno przepro- 
sić wicedyrektora. Nie macie pojęcia, 
jak mu było przykro. Przecież wy. 
Dąbrowski, zrozumieliście od razu, 
pierwszy po Braciku, jego nowe me- 
tody pracy.. A potem: dwa tygodnie 
bumele:! 


wargi mu 


— Dobrze! Dobrze! Oczywiście, że 
powinienem! — - rzucił się Felek. 
I nacisnął: -- Wierzycie mi? Skreśli- 
ie? 

— Wierzę wam. A teraz chcecie, 


zebym był szczery? A nie zdemorali- 
zujecie się po raz drugi? 

— Niece — zająknął się ze wzrusze- 
nia Felek. 

—Po prostu ja na własną odpowie- 
dzialność wcale was na tej liście nie 
umieściłem. Byłem pewien, że nie bę- 
dzie potrzeba. 

Przerwała im maszynistka. Lękli- 
wie zajrzała i podała przez drzwi ja- 
kąś kartkę. 

— Ten brudas. co tu był, podykto- 
wał mi coś, towarzyszu sekretarzu. 

Brzoza odczytał na głos: i 

„Ja, bumelant , Karol Mielimąka, 
obiecuję całej załodze, partii, Radzie 
Zakładowej i panu wicedyrektorowi. 
że nie opuszczę już ani -jednej dniów- 
ki bez usprawiedliwienia i nigdy już 
nie będę bumelantem*". 

— Towarzyszko, momencik — za- 


ten list od Migonia? 

— Ach. zapomniałam! 

— No to go natychmiast wyślijcie 
przez gońca. 

Treść tego listu była krótka: 

„Zawiadamiam was, że wchodząc w 
wasze ciężkie położenie dyrekcja po- 
stanowiła przydzielić wam pierwsze 
mieszkanie, jakie ZOR odda kopalni 
do użytku w osiedlu za lasem“. 


4. 


Zapałka w ręku Zeflika zgasła i gę- 
sta ciemność, która do tej pory czaiła 
się poza żółtawym krążkiem światła, 
otuliła Horbalę dokładnie. Szybko wy- 
szukał w pudełku drugą zapałkę i do- 
piero wtedy zrobił kilka kroków w 
kierunku umywalni. Nie znał terenu, 
pamiętał tylko, że rankiem zauwa- 
żył na betonowej podłodze walające 
się ludzkie nieczystości. 

Umywalnia miała  pękniętą miskę.' 
Może z tego powodu wstrzymano do- 
pływ wody; w kranie syczało tylko 
cichutko. Ani jedna kropla nie spły- 
nęła z niego, mimo, że Zeflik odkrę- 
cił kurek do końca. Zniechęcony wy- 
cofał się z „lazienki“ na korytarz. Tu 
było jaśniej. Lampa, którą podmuchy 
wiatru huśtały nad drzwiami wejścio- 
wymi, chlustała co parę sekund wo- 
dnistym światłem do wnętrza przez 
brudne szybki. a 

Zeflikowi nagle odechciało się snu. 
Nie poszedł do sali sypialnej, gdzie 
kilkunastu brudnych i zarośniętych 
ludzi grało na łóżkach w karty. Sta- 
nął przed barakiem i wdychał mokry, 
wiosenny wicher. 

Zmyta przez ulewy deska z napi- 
sem „Dom noclegowy kopalni „Anna 
Weronika“ stukała za jego plecami 
o ścianę w nierównych odstępach 
czasu: Dałeko przed nim jarzyła się 
rzędem przeraźliwie ostrych świateł - 
elektrownia na szybie „Kościuszko“. 
Stamtąd napływało buczenie kompre- 


Katastrofa przyszła tak samo, jak 
zawsze. 
nie miał już gdzie sie podziać. Został 
mu jedynie górniczy dom noclegowy. 

Gdyby Jędra$zko miał otwarte oczy, 
zorientowałby się już dawno, że Ze- 
flik'ma coś na sumieniu. Częstował 
go swoją kawą. dbał o wygodne miej- 
sce dla niego w „bałkanie', troszczył 
się o czysty ręcznik, którym Jędrasz- 
ko mógłby się wytrzeć się po myciu. 

Ale przyjacjel jego nie należał do 
ludzi, którzy zastanawiają się nad 
postępkami kamratów i członków ro- 
dziny. Kokot nieraz mówił do niego: 

— Dobry z ciebie towarzysz i fajnv 
"ładowacz. Ale za mało masz w sobie 
zwykłego człowieka, rozumiesz? 

Jędraszko wzruszał na to ramiona- 
mi. 

Kiedyś Rutka przypłątał się w cza- 
sie takiej rozmowy i wygarnął mu. 
stukając do taktu słów ostrzem łopa- 
ty o ziemię; 

— Słuchaj, Jędraszko, ja wiem. że 
na świecie są różni ludzie, wysocy 
i niscy, szczerzy i tacy, jak ty. co ni- 
komu nic nie chcą pokazać. Ale ty 
jesteś w środku taki sztywny. pieroń- 
sko sztywny! Czasami przypominasz 
mi kleryka! 
-Jędraszko, -do 
szedł bez słowa. 
wtedy „do Rutki: ` 
ie powinieneś mówić do niego 
tak ostro. Wiesz sam. że mało jest ta- 
kieh uczciwych i pracowitych ludzi! 

— Kiedy z niego zrobił się bąbelok 
nadęty mądrością! 

— No, cóż, nie zmienisz go. Pewnie. 
że te niedobrze. Wszystkich, oprócz 
Migonia i Brzozy, traktuje tak, jakby 
mieli zatkane uszy i byli śłepi na o- 
bą oczy. Jeszcze nie słyszałem, żeby 
zamienił parę: rozsądnych zdań z żo- 
ną. A- babie przecież tego potrzeba. 
"Ale musimy się z tym pogodzić, Al- 
bertku.., ] (C. d. n.) 


głebi urażony. od- 
Kokot powiedział 


Tylko, że tym razem Zeflik | 


inie ojczyzny i wolności. Wyła- 
myją kraty więzień, organizują 
ochotnicze brygady obrony War 
i szawy, stają na czele opuszczo- 
'nych przez oficerów żołnierzy, 
,przelewają krew i giną bohater 
į sko, jak zginął Buczek, jak zgi- 
‘ngli inni. 


Ale już było za późno. Nie po 
| mogło bohaterstwo ludu, poli- 
tyka sanacji przynosi krwawę 
żniwo. Zapada mroczna noc oku 
pacji. Od pierwszej chwili ko- 
muniści polscy organizują wal- 
kę z okupantem, skupiają wo- 
kół siebie wszystkie elementy 
antyfaszystowskie. Od pierw- 
szej chwili wiedzą nieomylnie 
i od pierwszej chwili przekazu- 
|ja tę prawdę w masy, że wyzwo 
i lenie, że wolność przyjdzie ze 
(wschodu, z Kraju Socjalizmu. 


,rachuby anglosaskich imperia- 
listów — dzikie hordy hitlerow 
jskie napadają na Związek Ra- 
į dziecki, korzystając ze swej 
i chwilowej przewagi wojennej 


,ścieniu blokady zamykają Le- 
/'ningrad. W tych czasach nierów 
inej początkowo walki, w cza- 
¡sach bohaterstwa, 
izna historia, gigantyczna bitwą 


na bezmiarze wszystkich fron- | 


tów kieruje osobiście Stalin. 


jra narodu radzieckiego w zwy- 


,cięstwo, w geniusz 


skiej na przedpolach 
16 Armia pod wodzą gen. Ro- 
kossowskiego zadaje wrogowi 
ciężki cios. Moskwa jest ocalo- 
jPa 


| Na tyłach wroga, z rozkazu 
Stalina działa owiana dziś le- 
| gendą chwały bohaterska par- 
ityzantka radziecka. Walczy ca- 
ły naród, walczy na frontach i 
walczy na tyłach wroga, walczy 
na dalekim zapleczu, gdzie roz- 
|poczynają produkcję ewakuo- 
|wane fabryki, gdzie cały naród 
żyje jedną myślą: wszystko dlą 
frontu, wszystko dla zwycię- 
stwa. 


łego narodu radzieckiego naj- 
żywszym echem odbijają się w 
Polsce, podnoszą na duchu, za- 
grzewają do walki — już współ 


jnicza walki — PPR. Oto z ga- 
błotek spoglądają twarze jej 
założycieli, zginęli bohatersko 
jmęczeńską śmiercią: Nowotko, 
Finder, Fornalska. Ale walka 
trwa. obudził się duch narodu, 
coraz mocniej zwierają się sze- 
regi. Zaczyna się walka zbroj- 
na. Powstają bojowe oddziały 
Gwardii ludowej, z której 
wkrótce wyrośnie Armia Ludo- 
iwa. W tej walce również na te- 
‘renie naszego kraju ramię przy 
"ramieniu obok polskiego robot- 


Czerwiec 1941. Spełniają się 


podchodzą pod Moskwę, w pier i 


Ani na chwilę nie słabnie wia i 


wodza. | 
| Pierwsza porażka hitlerowska. | 
Na sławnej szosie wołokołam- | 


. Stalina rusza do nowej ofensy- ; 
Moskwy | 


Te gigantyczne zmagania ca- | 


nej walki, Powstaje siła kierow | 


niają się obozy, giną najlepsi — 
| Hanka Sawicka, Janek Krasic- 
„ki, tysiace. tysiące innych. 

A oto jej twórcy: Wasilewska. 
i Larape, Minc, Berman, Al. Za- 
| wadzki, Zambrowski, Ochab, Mo 


U 
rusza na front. 

W okupowanym kraju 
przewodem PPR powstaje froni 


zdradziecką politykę polsko - 
„londyńskiej“ reakcji, głoszący 
sojusz narodu polskiego z na- 
rodem radzieckim. 

Z inicjatywy PPR powstaje 
Krajowa Rada Narodowa — re- 
prezentacja walczącego o wol- 
| ność narodu polskiego. Jej prze- 
 wodniczący to wypróbowany bo 
| jownik rewolucyjny, zahartowa 
iny w walce komunista, wierny 
svn polskiej klasy robotniczej— 
"tow. Bolesław Bicrut. 
| Gdy Armia Radziecka i wal 


zza i czące u jej boku Wojsko Pol- 
jakiego nie. 


| szym skrawku wyzwolonej zie- 
| mi polskiej, w Lublinie, powsta 
jespicrwszy rząd Polski Ludp- 
wej = PKWN, tworzą się zrę- 
| by nowej, niepodległej, ludo- 
| wo-demokratycznej Polski, Ar- 
| mia Wyzwolićciecika z rozkazu 


wy. 


przelana krew. Przyjażń i bra- 
! terstwo, którego odtąd nie za- 
mąci już nikt i nic. Powstają 
nowe jednostki ludowego Woj- 
, ska Polskiego. Związek Radziec 
(ki zapewnia naszemu ku 
, wszystko: instruktorów, broń i 


Í ` , 

| Wspólna walka i wspólnie 
i 

1 


dzelewski, Naszkowski. Oto dy- | 
wizja składa przysięgę, oto wy= | 


pod ` 


wyzwolenia narodowego, front 
narodu polskiego do walki 
7 okupantem, zwalczający | 


skie toczą ciężkie boje na pierw | 


. Kubrimnow, P. Krylow i M. So- 
w swojej pracowni 


Foto SIB 


Braterstwo idei i broni 


Wystawa w Muzeum Wojska Polskiego 


wyżywienie, możliwości szko- 
lenia się, wałki, zwyciężania. 
Dowództwo 2 Armii obejmuje 
|stary żołnierz, zahartowany w 


bojach rewolucyjnych gen. 
Swierczewski, legendarny Wal 
ter. 


Warto przeczytać i zapamię- 
tać wypisany na tablicy wykaz 
togo, cośmy otrzymali wtedy. 
Otrzymaliśmy wiedy od Zwiąż 
ku Radzieckiego: 630 tys. kara- 
 binów automatycznych, 15 tys. 
CKM-ów, 3500 dział, 1000 czoł- 
| gów, 1200 samolotów, 11.500 sa- 
,mochodów. 350 tys. ton benzy- 
"ny, 10 tys. koni, 252.307 ton żyw 
ności, mundury, pełne wyposa- 
| żenie 57 szpitali. Otrzymaliśmy 
wypróbowanych dowódców i 
instruktorów. Otrzymaliśmy bez 
,intercsownie, z przyjażni i bra 
|terstwa, dla walki ze wspól- 
"mym wrogiem. Towarzysz Sta- 
lin powie później te słynne sło 
wa „razem przelewaliśmy krew. 
(Za krew nie ma zaplaty". 

U boku Armii Radzieckiej, 
ucząc się od niej walczyć i zwy 
ciężać, żołnierze polscy zdoby- 
wają wiedzę wojenną. Oto 837 
| blotki poświęcone szlalkowi 
| chwały od Lenino do Berlina: 
Praga (za walki o nią otrzymu- 
i ją podziękowania w rozkazie 
i marsz, Rokossowskiego), Wał 
, Pomorski, Kołobrzeg. 


Eksponaty mówią o wspólnie 
'przelanej krwi na frontach i w 
oddziałach partyzanckich, 0 
wspólnej walce i wspólnym u- 
| pojeniu zwycięstwem, o przyja- 
áni która zrodziła się na po- 
|lach bitew, braterstwie broni i 
braterstwie idei, o bezmiernej 
wdzięczności za bezinteresowną 
pomoc, za wyzwolenie. O tym, 
iże nigdy naród polski nie za- 
i pomni wdzięczności. Że póki 
¿yé będzie w sercach ludzkich 
umiłowanie wolności, póty żyć 
będzie miłość i wdzięczność dla 
wielkiego Kraju Rad, dla jego 
gonialnego wodza, który kiero 
wał jego walką i kieruje jego 
pracą pokojową, dla wielkiego 
przyjaciela Polski, towarzysza 
"Stalina. i 

Ostatnia gablotka, która klam 
ra zamknie dzieje tych lat. Na 
"ród polski buduje swój Plan 6- 


letni, buduje swoje nowe, wol- 
ne, szczęśliwe życie. 

Zdradziecka polityka sanacji 
zrodziła klęskę. Nasza polityka, 
polityka przyjaźni i braterstwa 
radzi rozkwit, jakiego nie znała 
histovia Polski — taka jesć wy 
mowa dwóch gablotek, taka 
| jest nauka płynąca z historii. 


Jest napis na wystawie. któ- 
ry rzuca się w oczy i który tłu- 
maczy jej sens: „Braterstwo idei 
i broni“. I to jest najgłębszy 
sens i podstawa dalszych wiel- 
| kich sukcesów. 


wojsku | 


IZA BYCHOWSKA 


Kronika 

Państwowy Teatr Polski w 
Poznaniu wystąpił z premierą 
„Hamileta* Szekspira, w reżyse- 
rii Wiliama Horzycy. Rolę tytu- 
łową  kreuje-T. Białoszczyński, 
Ofelię gra Z. Rysiówna, Klaudiu 
sza — K. Wichniarz, Połoniusza 
— S. Orzechowski. 


$ 


Zespół Państwowego Teatru 
Polskiego w Poznaniu wyrusza 
na objazd miast województwa z 
komedią Fredry „Ciotunia*. Sztu 
kę reżyserował S$. Orzechowski. 


= 


Państwowy Teatr Powszechny 
W Łodzi wystawia sztukę Kon- 
stantego Simonowa „Obcy cień“ 
w reżyserii Izabeli IKrzemienie- 
ckiej. Tę samą sztukę wystawił 
Teatr Słowackiego w Krakowie. 
Na koniec listopada Teatr Po- 
wszechny w Łodzi przygotowu- 
je premiere doskonałej komedii 
radzieckiej Wsiewołoda Uspień- 


r af 
tealraina 
Į skiego „Przyjacięle* w reżyserii 
Zygmunta Urbańskiego. 
o +, 


zę 
W Państwowym Teatrze Ziz- 
imi Pomorskiej w  Rydgoszczy 
| odbyła się premiera wodewiiu 
| Krzemińskiego „Złote niedole'". 
bedacego przeróbką „Fłultajskiej 

trójki“ Niestroya. 

Na 
Teatry Ziemi Pomorskiej przy 
gotowują wystawienie „ŚS!ubów 
panieńskich* Fredry w reż. ay: 
A. Rodziewicza, „Niemców” 
Kruczkowskiego w reż. E. Cha- 
berskiego i sztukę autora hisz- 
pańskiego Lope de Vegi „Nau- 
czyciel tańca", która wystawio- 
na będzie po raz pierwszy W 

Polsce. 


Państwowy Teatr A Jeleniej 
Górze wystawił komedię Goldo- 
nieg pt. „Oberżystka* w prze- 
kładzie L. Staffa z T. Oidanow- 
ską w roli tytułowej. Sztukę re- 
żyserowała I. Ładosiówna. 


